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'>PŁAT A POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTł:M. 

IECZORNY ILUS 

Likwidacja 37 przed­
siębiorstw 

· • po11Jodu ftrv.:vsu 
Lódi, 29 marca 

(it) ·Kryzys, panujący w Lodzi, PO· 
woduje masową niemal likwidacJę 
przedsiębiorstw przemysłowych I han· 
dlowych w naszem mieście. 

Jak Już donosiliśmy, w styczniu złl· 
kwldowano w Lodzi przeszło 400 przed 
siębiorstw. 

Obecnie, Jak wynika z zestawienia 

Roll X I WTOREK, 29·00 MARCA 1932 ROKU. ' CENA NUMERU 10 GROSZY. Nr. ~9 wydziału przemysłowego magistratu. 
--------'-----------------~---- zlikwidowano w Lodzi w dalszym clą· 

gu 22 przcdsi<;biorstwa handlowo I 15 

TAJEM N I CA po N u REJ z BR o DN I ::;~~;:;n~!~~-a~s!!~ .. 
iułfio na pr.:edrnieśdac:ft . 

p;zy ul.- t<ilińskiego 233. ·-Władze śledcze prowadzą Lódi, 29 marca 

d I 
• (it) Jak jui donosiliśmy, w roku ble-. w a szym_ ciągu energi(zne do..chodzenie . iącym wyj;itkowo wc-zcśnie .rozpoczną 

Hd 
„ się roboty sezonowe w Ło<lz1, a ~<> W: 

O Zollaordo..,ol BOJDO. związku z nkcjq, J?Odjętq przez ZW!<\Z~l l• ..,.. t • .tawo<lowc w kierunku zatrudmema 

Lódź, 29 marca, Wzbudziło to pewne podejrzenia.' gim. Sprawcy zbrodni nie tknęH iad- b~z_robotnych. w. zwi•\~~~z~n ten~o~~!n~ 
. (dg) Wczorai. w godzinach popolt!d- Wczoraj dwaj jego znajomi Kaufman i nycb przedmiotów, które znajdowały biezącym ty~odtt!JU e ~1~ateriałXw dla ro• 

mowych doniesiono władzom bezp'e- Zylbersteiu przez dłuższy czas darem- się w mieszkaniu. Widocznie więc dzia- p~zctar{ na ki~ls , ~vlodzi w roku bicżą­
czeiistwa o zagadkowym mordzie. n·e dobijali się do drzwi wejśc:owych. lali z jakichś innych pobudek, których bot bru ba~<O 'a~~e zost~m1 następui11ce ,,. \Y ~omu p~zy ul. Ki!ińs~iei::o 23~ od j Nie n;iogąc Vf żadef! ~i:~?b dosta_ć się, do tej pory_ ustalić ~ie zdola~o. ' ~D~: zBe~nar~a. No\ve' Sady, Niciar-
6 m es1ęcy z~Jmowal niew1elk1e m1esz-; do m1eszkama, zwrocdi się wreszcie do I WczoraJ w godzinach wieczornych · z kilka mniejszydi uliczek na 
kanko 56-letni kraw;ec Josck Bajn. któ- 1 władz. orąz dziś rano władze bczp1eczcl1stwa manf 

0
.ra h -

ry jed.nocz.eśnie pełnił obowiązki dozor- ~r~ybyli przeds~~'Yiclele ~ticji wy· przesfuchały 'Y?~Ys_tkich lokatorów ~o- per}e~fla~h~dzi 0 centrum miasta, w ro-
cy domu. . • . . wazylt drzwi .we1sc.owe mieszkania. mu pr~y ul. K1Jmsk1cgo. 233 oraz znaJ?· ku bieżącym przewidziane są tylko ·ro-

W ostatn_ich ~n1a~h ~am: który miesz- 1 Stwierdzono wow.czas. że BaJn został m~ch 1 krewnych zab1te&:o-. z:ezn.ama boty bruk:lrskie w związku z rozplano­
~al. samot~.1e, nigdzie s·ę n_;e pokazywał, 

1 
z~rnordowany. ~tr~ym~ł on szereg cio- O?ob tych trzymane są w sc1steJ taJem- waniem nowej dzielnicy miasta przy 

1 n e spełmal nawet obowiązków dozor-1 SOJV zadanych 1ak1ems tępem narzę· mcy. • . • dworcu fabrycznym. - - · 
cy. dz'ern. , I Jnforrnn1ą nas, ze poh~Ja Ju~ przy-

j . Przycz!ny ! okoliczności mordu do . trzymała pewnego osobmk_!l, ktory po- Z g 0 n bi S k Up a ·. „ • • ... ... . . . ..... ~ . . 

W~bory do senatu 
111 .:JfoD16ureu 

Hamburg, 29 marca. 

teJ p-ory me ustalo1nio. jdobr:o pozostawał ~ bezposrednlm kon· • c • 

Władze, prowadząc energiczne do- takcie ze sp~a~carn1 mordu. ~reszt~wa- Ł o z I n s k Ie go 
chodzenie. doszły obecnie do wniosku, nego prze:v1ez1ono do .wydziału slc~­
że zbrodnia nie miała charakteru ra· czego, gdzie odbywa się prz.esłuchanie. 
bunkowcgo. Bain byt człowiekiem ubo-1 · 

Warszawa, 29 marca. 

(Tele~raru w:asny). 
(t) W dniu 2 kwietnia odbędą się .._""""'.:.i_.;\.°"--..;..,;~;;.~;.......·. '-:f--"''° 

ybory do senatu. Wybory te wywołują .6) 4 I '1d1 d • • 
I i 

W wielką sobotę, dnia 26 b. m. o go• • 
dzinie 3 m. 30, zmarł ś. p. Ks. Zygmunt 
Łoziński, biskup diecezii pińskiej. 

'W iemczech wielkie zainteresowanie. JOJIJiealJ D•DO 1J Jl&OD ~UrJ~ Wymordował rodzinę 
Podczas zeszłorocznych wyborów hitle- _ _ _ 
rowcy podwoili swą licz.hę mandatów. Orozbo 1ionll1htu zl1hw dowono• po i:o•ei~du si~ • sonq 

Senat jednak nie posiadał zdecydo-

1 

Id . t 1 • . _ t . M d. „ a .. Kowno, 29 marca. 
wanej większości i musiał się rozwiąznć. Londyn, 29 mare~. izta. ai n?:sci. na e~reme ' an. ZllirJI, •11Jll1 (Tele ram własny). 
Charakterystycznym jest fakt, że wnio- . z, C_harmna donoszą, ż~ rza.d sowi.ee· ge.n. chm~~u::;go C'.z:.>ng-.~u-I;Janga, ktora (t) W miasteczku Sredinki, rozegra· 
sek 

0 
rozwiązanie senatu postawili hitle ki oswiadczyl urządow~, iz uważa obec- 1 z.~stai!a gri:.mt9~me zotga,nizi?wain'<l. Ar- la się wczoraj krwawa tragedja. Pewien 

rowcy. Został on jednak przyjęty przezj ne \Vl~dz~ manfiżurskze za uvr.aivnion~ I 1ry1a _ta prowaicl!·l,Partyzantkę 1 dopuszcza listonosz rozszedł się przed kilku mie-
wszystkie ugru.powania. do wzuma udzzalu lV zarzqdzie kolei s1ię hcz,n~nch aktow te1:oru ~ brurudyty.zmu. siącami ze swą żoną. 

wclwdnio • chiTzskiej. I Rioz.Jegtość Łie1rrtorium ' waimni1n ko- Przed tygodniem spotkał on żonę 

B d 
• ł R W japo1łskich kofacli bolifycznsch 1 m11rn.:1\·acvjn1e U1tn :1,J:~k1 ią ~ wysokim sto- przypadkowo w kosciele i pogodził się u ze zeszy lllVOżaja_ to o~wiadczenie .za dowó~. te pniu _walkę z odrdtzialarm gen. Czang- z nią. żona prosiła męża, aby nazajutrz 

aaslal sreduftorvoną stoszm~z 1J01!11edzy /apoma:. Mandzu~Jq Su-Li~;nga. • . . I przybył do jej rodziców. 
Berlin, 

29 
marca. n Sowietami b<:dq su~ rozwiialy pokoio-

1 

W~a<lt()mośc o g.~towosc1 faktycz~o j Gdy listonosz zjawił się u swego te· 
ITelesrram własnv1 wo. . . • . ·1z.n1ama r:mve.go pa_nshya . ma.n-d.zms.kre- ścia, oświadczył on, iż nie godzi się, aby 

tha_d niemiecki pracuje obecnie nad . \V P1:'Z.ec1~ 1~nshv1e d~. tych nasir.o- : 0 przez rząd .;°';11~0k1 ni:ie znafazila 00- jego córka zeszła się z nim. • · 
budżetem na rok przyszły. Wydatki ma- ~ó'Y -:- Jaiponskie kola WOJskowe ~ra: LYChczas i,::,otwr...rdzenia. j Zrozpaczony listonosz wyciągnął z 
ją być znacznie zredukowane. Wszyscy zaią zywe obawy z powo::J11.1 . wzmozonieJ kieszeni rewolwer i zastrzelił zonę, te-
ministrowie przedstawili już swe dezy- sc1a, teściową oraz przypadkowo obec• 
deraly. nego tam sąsiada. Po dokonaniu tego • 

Budżet ma być okrojony w stosunku B2bska rei••o1ta pod s~mborem strasznego czynu, listonosz odebrał SO· 
do budżetu zeszłorocznego o 800 milio· li W U bie życie. 
nów marek. Globalna suma wydatków 
WJniesie 8 i pół miljona marek. 

Waldemaras nawołuje 
do s61i.rienia ss ~afsftq 

Kowno, 29 marca. 
(Telegram wlasny) 

{t) Dziś ukazał się nowy numer ly· 
godnika litewskiego „Słowo Narodowe". 
W tygodniku tym zamieścił sensacyjny 
artykuł były dyktator Waldemaras. 

Waldemaras twierdzi, iż dotychcza· 
sowa polityka zagraniczna Litwy była 
błędna. Litwa musi się zbliżyć do swych 
sąs=adów: do Niemiec lub Polski. 

Rząd kowieński nie może ciągle ko· 
łatać o pomoc do Anglji i Francji, gdyż 
dwa te mocarstwa są zbytnio zaabsor­
bowane własnemi sprawami. 

przec:iw ~o~i•li. t.iór!'I miało prze- Straszna katastrofa 
prowpdzI~ redulac:J~ Dniesiru . . 

Lwów, 29 marca. !rewolty była niejaka Marja Kopczako-\f kole1ow~ 
W sądzie okr. w Samborze, odbyła, wa. W chwili przyjazdu komisji odezwa- · 111 !1łun1un1i 

się 3-dniowa rozprawa przeciwko 18-tu ły się w cerkwi dzwc:my. Było to hasło Bukareszt, 29 marca 
babom wiejskim i 6-ciu mężczyznom ze 1 do ataku. Kobiety rzuciły się na inżynie· j (t) Pod stacją I3al<lowineszti miała 
wsi Torczynowice, oskarżonym o gwałt 1 rów i urzędników, okładając ich łopata- 1 wczoraj miejsce straszna katastrofa ko· 
publiczny. · I mi, kijami i kamieniami. lejowa. Pędzqcy z szybkością l OO km. 

Proces ten był epilogiem awantur w Dopiero po dwóch dniach silny od- na godzinę pociąg pośpieszny Buka-
Torczynowicach w dniu 9 września ub.r. dział policji uspokoił wzburzonych wieś-

1
1 reszt -- Gabtz zderzył siQ z innym po· 

w związku z pracami komisji koło regu· j niaków. ci:u~icm osobowym. 
lacji Dniestru. Chłopi myśląc, że „pano· Rozprawa zakończyła się skazaniem W wyniku zderzenia wszystkie wa-
wie chcą im odebrać grunta", wysłali 1 Marii Kopczakowej na 6 miesięcy wię- gony podągu pośpiesznego wyskoczy. 
swe żony na granicę wsi, aby nie wpu· l zienia, kilku towarzyszek jej na mniejsze . ty z szyn. 17 pasażerów zostało ciężko, 
ścić komisji. Podżegaczką tej babskiej kary, 20 oskarżonych uwolniono. 'przeważnie śmiertelnie rannych. 

_, .tl , ' •.I ~ " '• - ~· • t.• ' ' ;, , , •• • 'ł l • _ • ·, _ - ~ , • I , • „ , "..,. • •• ' : ; ';o: 

Cztery osoby żywcem spłon~ły. 
7 wyroków śmierci • h t bi 

-.a „~,.,a•c:enie 6ia1e1 I Straszny pozar c a Y wiejskiei pod Lu i.nem. 
fro6iefv · . Lublin, 28 marca. I Po pewnym czasie ogień obją!_ c:iły dom.· r~em dopiero zdołano wydobyć część 

New York, 29 marca W dniu wczorajszym we wsi Czarna . Gdy ~ryz,cy dyl!' po~z~ł dus1s sp~ących, ciał ludzkich. 
(t) Przed są.dem w Alabm~m. za~adf pod Lublinem miał miejsce straszny po· · zbudzili się om 1 chc1eh ~y~o~tac się z • ~ZTERY O~OB~ JU~ ~ żYLY •• 

w dniu wczoraJszym wyrok sm1erc1 na ;l;ar W zabu:łowaniach miejscowego gos· · płonącego budynku. Było JUZ Jednak za Byli to 30-letma W1ktor1a Wmiarska, zo-
7 murzynów. W jednym z pociągów 8 od A t . tł w· . k' g I późno. Kilka spalonych belek spadło na gospodarza, ich trzyletni syn Ignacy, 
bandytów dokonało gwałtu na białej p arza . n on1e~o. in1ars ie o hwiliWJ.· 1' ze stropu i zatarasowało drzwi. Po kił· : pó~t?raro.c~na córk!l 1\łarf a oraz s}?stra 
kobiecie buchł pozar. Og1en powstał w c ' k • h 1 h t lił Wm1arsk1e1 16-lelnia Zofia Grabmska • . 

1 
, . • gdy unaslu 1111nutac ca a c a a za.wa a 1 A t • tł w· · k' g • b t G • Sąd 7 z mch skaza na karę sm1erc1. _ • . . • . • • n ome6 o m1ars ie o 1 ra a ra• 

Padanie do łaski nic zostanie prawdo-( MIESZKAN'CY POGRĄżENI BYLI WE się. Pr~ybyli ~a mr~Jsce ~?zar~ ~ąsiedzt , bińs~iej, Jana, w ~tanie bezn~d_ziejnym 
podobnie uwzględnione- śNlE. iaa prózno usiłowali zgas1c ogien. Nad J odw1ez1ono do szpitala w Lubliaie.. 
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IELKA EUGERA. 
'nu6ranflq· seria f:róla· ~opol~1i 6JJ1o 

·Pani T. odrzuciła propozycje małż 
· · nie chcąc porzuc· ć męża 

pi~ na rn(iatfla 
ńskie miljonera 

i dzieci 
• (y) W związku z samobójstwem wiei- · poraz pierwszy natraf:t na nieprzewi- Krcugcra nie mogła się zdecydować, na · sze momenty w jego życju. 

kiego kapitalisty szwedzkiego Jvara dz:anc przeszkody. Kreuger używał porzucenie swego ukochanego męża i I Kreuger kochał kwiaty. Jego pokój 
Kreugera kursują najrozmaitsze pogto- wszelkich środków, prngnąc spowodo- dzieci. hotelowu _ „ra"iał wrażenie og10du. 
ski. Kreuger odznaczał się, jak w:ado- wa.ć rezygnację pana T. ze swej mał-1 Od tego czasu państwo T. poczeli Każd~ jego wizytę w Berlinie zapowia­
mo, wielką rezerwą. był zamknięty w żonki. unikać towarzystwa l\reugera. r-·,.,dy dafy cz.erwone i białe róże, które posy· 
sobie i mało udzielał .slę otoczeniu, to Jednak wszelk'.e te zabiegi nie odno- więcej nie słyszano o prawdziwej wiei· łał swej ukochanej, nie zapominał rów-
też Prywatne żYcJe tego multi- siły żadnych rezultatów, Pan T. ubóst- kiej miłości króla zapałczanego, żadnej nież o świętach i urodzinach. 
m'ljoncra, które dziś budzi tak zrozu- wiał swą żonę r:-0 11 ad wszystko i zą ni:: niewieście n e za0Uarov.1ał wielce ku-1 Tragedja m łosna bie~:s igo miliar· 
małe zainteresowanie, Jest przeważnie na świecie n'. e zg-odziłby s:ę jej C'dstąpić. szr;cej oferty małżcńs:{M. dera naj~„plej uwypuklona została w na­
nieznape szerszemu ogółowi. Dotycb- Kategoryczne odmowy pana T. nie zdo- 1 Również wobec nicwicsty. kMrej s~ępujących słowach, które w przystę­
czas nie zdołano wyświetlić całkowicie fa,fy ostudzić zapatu Kreugera, który ofiarował całą swą miłość, lvar l(rcuger p:e ro7paczy skreślił pewnego razu w 
po-budek duchowych, które priyśpieszy- mimo wszystko n'.e ·I ezygnowal z o- zachowyvrał się z wrodzoną rezerw~. liście do pani T.: · 
ły tragiczną decyzję. Lansowane sen- s;ągnięcja SWt'.l!O celu, łudząc się ciągle f3.vł OQ 73wsze nieśm ały i małomówny. I - ,,Jak szczęśtiwem byłoby nasze 
sacyjne pogłoski, doszukujące się przy- nadz:e.ą, iż uda mu sie wpro\xadz ' ć nie uciekał się nigdy do plęlrnych fraze- małżeństwo, gdyby poznanie na~ze na­
czyny reo/gnac~ z tycia Kreu2era w swą ukochaną do swego pięknego do-1 sów. I<ręuger ~.pędzał z nią dł..zgie ch~vi-1 staoHo w Szwecji w okresie naszej mło­
nleszczęśł wej miłości do słynnel gwiaz mu. Pani T. mimo "~~elkiej sympatji dla te, były to niewątpliwie naiszczęśl•w- doścł ... :· 
dy ekranu Grety Garbo, zostały zde· •ar; •• *'"H*łiłłfii"'" & •a• ; 

:::~~:e~er~b~i~ltj::s:o~:~!:c~i~ LONDYN' SKICH SMAK_ O SZY 
nansowego należało do pewnej zamęt-

. n~J damy z berlińskich sfer towarzys­
kich. Wytrawne wJna I drog1e cygara zmieniają swych właścicieli 

lodz-e, 'órzu nie 1nojq f1·osk 
·w zachodniej częśeł Berlina miesz­

ka wYbranka serca szwedzkiego mutti­
miłjonera. Piękna, jak marzenie. wyso­
ka I smukła, typowa przedstawiciel.ka 
pófnocnej rasy, przytem, jakby dla pod- Londyn, w marcu. ·le d-0 studjów, znalazłby on tu gaterję osią~ają zbyt wysok:ch cen. 10 flaszek 
kreślen:a kontrastu pos~ada pjękne czar- {y) Akcja rozgrywa s:ę w skromnej najró.lnie~szych typów, będących ży- Amo11tillado z roku 1875 kupuje jakiś 

ne włosy. Niezwykle gospodarna, ied- salce, sprawiającej wrażenie klasy wem wcielen em najrozmaitszych tem- starszy bardzo dystyng-owany pan. na­
nocześ-nie wposażona w stuprocentowy szkolnej, znajdująca się na podjum kate- ,peramentów i namiętności ludzkich. j leżący njewątpliw:e do jeszcze zna.:z­
sex appeal, mimo, iż liczy zgórą trzy- dra jeszcze bardI.iej poLęguie to złudzc-1 Nie j ~st to bynajmn:ej klasa szkolna. nie starszego rocznika. Kilka .tuzinów 
dziestkę, wygląda najwyżej na lat dwa- n e. zebrana publiczność nle przybyła tu aby bute!ek burgunda z 1915 roku, nabywa 
dzieścia. za wsze ubrana z wytworną I Na podwyższen:u tern s-'.edzi trzech poddać się w:elce d~nerwuj:\cej in kwi- pewna n:ezwykle sztywna, za::howują­
elegancją, nosząc przeważnire suknie, ·panów w żak!etach, surowe ich oblicza zycji egzam:nowej. W sali tej lada chwi ca się z niebywałą rezerwą miss za ce­
naśladujące krój męski, w których dzię- wyrażają s:lne znudzenie; wyglądaj'.\, la ma ~ię rmpocz?.ć licytacja win i cy- ne dwói.:h funtów za butelkę. 30 butelek 
ki smukłej linii jest jej ba.rdzo do twa- jak profesorowie r,od::zas cg-zam".nów. gar. Wśród licytowanych artykufów Grand Mus·gny z 191 t roku osiąga:ą 

rzy. I Otwierają wielką ks·: ęgę. Dz"enn'k kfa- wystaw"ane Ił 6 ~11· ~ na S'jjtz tlat. c ~ a fU11 ó • ł1 ;no to toczy się za-
Panj T. pochodzi z mieszanego mar- sowy ... I<aoqvdaci sadowią s i ę a ław- tzadl·:e antvki, obrazy, meble. dywanv, o:ęta walka między korpulentnym gen­

żeństwa szwedzko - n1emi·eck:ego. Od kach, których dtug:e rzedy zajmuj~ jak rów1f eż· najbardz:ej wyszukane de- telmanem a wlaścic"elcnt restauracji, 
J4 lat ż;yje ona w wielkiej harmonii z dwie trzec!e sali. Klasa skfa<la s·: ę z naj- likatesy z Piwn.i starych. reno. owa- którzy prz J:cytowują s: wzajemn!e. 
swym mężem, w!clkim przemysłowcem bardz,'.ej różnornclnych e!em~ntów. N:e- nych restauracyj i pod!u1padlych arysto- Wreszcie zwycięstwo odnosi korpu'ent„ 
n:emieckim, i jest szczęśliwą matką 2-ch kt0rzy z obecnych nosw cvf udry, tyi.ko kratów. I ny jegomość Również lwia cześć r>or· 
chłopców. Pr1ed l 1 laty państwo T. nieliczni zdię~i wierzchnie okrycia, prze- I Trzej pan0wie na pcdjum przystę- teru z piwnic mister Artura Curn:ks'a 
poznali dzięki swemu szwedzkiemu ku- ; ważaja meżc1yźni. wśród obecnych ptt"ą do· urzędowan:a. Przedewszyst- prze..:hodzi w pos·adan'.e prywatnych 
zynov.1i lvara Kreugera, który zatrzy- znalduje się zaledv/c k.lka niewjast. - k!cm wywoływane są włoskie wina smakoszów. Oifley z roku 1920 wywo­
mał się wówczas w hotelu Esplanada.' Niewyczerpana kopalnia d:a kole~clonc rmfodszych rocznjków. Pochodzą om~ ze tuie· si:lne pożadanje pewnego biskupa, 
Sta1e zamk!1i;ty w. sobie i pe te.n rezer-1 ra ty~ów •• Artys!a-malarz r_nógłby tu 5fynncJ restauracji c!zie!nfc:y Wester.d. k~óry trz_yma s:e na uboczu i podbija 
wy zaprzyJazn1f się wkrótce bardzo znalezć n~JWS.J>anialsze ma-de.e, psycho- j ~a1wa ~k:l!U iect dyskretn 1e przem11- n:eustannie cenę, 
serd~czn:e ze swy~i berlińsk -mi zna: o-! log mialby tu niezwykle wdzięczne po- czana. Chianti Bianca i Cr"gnoJ:ne, nie I Najbardziej namiętna walka toczy 
mymi. POdczas każdorazowego swego • SEM** *'ESCA#A W\M fflM' WW A się 0 szampan. Wreszcie na Placu boiu 
pobytu w stolicy Rzeszy s.tole prz,~by-1 kl • pozostaje dwuch g?ównych konkuren· 

\\~at w łeb t_owarzystw1~. Szczególnie Pomysłowa re ama kUIJnarna tów, między którymi odbywa się osta-
pr1ywią1ał się on do Pam T., która 5Pf3 tec1na rozgrywka. Sit to dwaj panowie 
wiła na królu zapałczanym bardzo sil- ~ d d t . „ t t li I z l\tayfair Wsiyscy znaj i II tu • t 
ne wrażenie Często zapraszał ją do <1 IJ c:zos pr~~ ~ 11011«.'U "' eo rot: porusfticft . . ·1b • • ą c sw. e -

.• • . . . , n1e 1 z o rzym1em zainteresowaniem 
s:v~ch berhnsk1ch aparta~entów 1 pro- (y). ~-~ród w~1ystkicT1 nar_o~lrhv _śv.na- ! cz1e~o. nfild z. w'.•~1z.ów nJ,e zwraca s!.c~- śledzą przebieg tego pojedynku. Wresz-
SJ'ł Ją bardzo, abY. odw1·edz.fa go w 1eg-o I ta. n~JlVlt:ksz.'''!ll smakos.za1:n sa. me1v,c{t-1 góln·eJ uwa~ na to ckobne :r.itierrme~Z?· c:e mrody. ubrany l wyszukaną elegan-

• dOil}U w SzwecJI oraz, aby odbyła plnvze francuzz. J e.d,ze-rn::! Je5t c!la n.,-ch pcdczas ktore-go aktorzy za-sp1a1kaiaią CJą gentelman zdobywa kilka butelek 
z nim wspólnie po~róż ja:f!tem. 

1
7.r~~l\:n:i najw3 iszych '!a.ct.nści.1 ZaJ!'ortli- i rzie·czywisty gfó;d._ „\V~tawki" te. kfó- Ayala z 1919 roku. przetl.<:taw·del zaś 

Ivar Kreuger 11;1e czuł ~ Już dobr~e ~,a~ą w~wc7as o .w.sze1lk1ch tm~.rnch: o_1- re zostaly radosne~ pow1~ane prz~z brać pewnego markiza pfaci I 1 funtów za bu 
w tem osa?1otr11e111u~ na ktore skazał Się c1:i1ąc. się. calkc•w1c11e roz!ko.-:.zy ~raw11en1 a. artystyczna. ~q _mczem rnnem, 1ak po- telkę Heidsjeck'a z roku 1917. 0 .7 óin 
d?browolme. Serce >e~o btfo cor~z moc- \V mekto~:»c!1 teatrac.h ~m:.vskicll,. f!d.~ 1?1J.lslowym tnc~zem i:ek~am~ivy!n wla- osiągnicty obrót przekracza 1100 fu Y: 
niej, coraz gwałtown el dla pani T. - nrzedstaw1eme ma srq wz kt1 koncowz, sc1c!ela vewne1 zna1duwce1 ,„1e tv sa- tów Niezw,·k'e c·ckawą ·est ob _ 8 

Człowiek ten, dla którego świat cafy za dla art.vstów zostaje przygotowana ko- siedztwie teatm restauracji. Wlnśckk1l cia ~abywro; '"' N:e· kto·· rzy J n' h sei wda-
k t . . d ' f h I t..:. d l . kt • . . . 1 1 I b d · · · '" " 1.1 z · c po o-

my a. s:ę Je yn1e '?' cy ra::: •.. < vrY o- ac1a. ora. sriozv1va1ą !1a sceme. , tegC? o.rn:u ~ coraz ar ·lir:J rosn~c·em konan·u tranzahjii natvchm!ast zab· r _ 
k!adn1e zdawał sobie sprawę, 1z wszyst· Sceny tego irod7ra.Jtt wlącwnie są zam0p0k,oren11em pr-c~ąf konstatr-wać w ją nabvty to\\>ar inn· k ż . · ra 
ko, czego tylko zapragn!e, może kupić, v.ręcz1nie do aikcji danej sztrnki, wobec 1 statr1'.ich c~sach z.at·i'.!~< fre~i\weir-cji w je- słać do. domu J'ak" 1 a.1 ą s9bie od~ć· 

t . ·· A • 'k t J k . ts rum any Jegomos 
go n:s a~,,raq1 g~yz na s ·we< lf:v"ZY~u. koło 60-ki w przystępie • i t h _ • oo d I , I P.n·rvzn•r.i11e po skC\f.cwnvd1 prz.edstawiie- J . . d kl • s!" .c ncgo u 

Zo·R 0 ZO ~ 0 0 ... ro__, 1 ni.;:ich teatraJ.ny·ch p-rz.esta,Ji octwi-ed:zać J~0!!,yz~11 aps1z .ane_l<, i n
1
a m1e1scu częstu-

AW '&li WW lalrnrl'C 1 r y1ac vt. • ego oczy o sza-
4 ,.. · • . . . rym, stalowym pofl·slm wyrażają ra• 

os•o•ni mohikdon,i~---~re.o sz.:zepu 'k ~asta~wlś1aJądc1.· sre kn.ta;t naJb~!,d1ztb~;!l d<>ść ~nawcv, szdy macza on usta w 
in q ••••e=o . s u ieczn:v.m . ro '"1iem~ . · .0'r~ z~· r!'ła y . wspan1a!ym burgundzie · · · I t k t h k b' t i przyczvmć srię do r0Jn.,,1•2"s11:;11,11a fre;kwen-1 L . . . : 

(y) Nad brzegiem morza Antyl~k1e- . zam esz a yc P~z~z ~ ie y, przep s cjj wp-a<l~ on na nii•e?'.WVi)d·e orv~i·11iailny o_rd Lloyd 1 n·e ak1 pan .Tones na-
go, na śnieżnych wierzchołka~h S:er~a ecu dotyczy rówił;iCZ kobiet. • I po;,,y!it. nr1s7e,.i,1 ml;inowide ~10 \~n:•n- by~,· a1ą .lwią część cygar ze sktadów B. 
Newady de Santa Martą zna1duję S i ę Pod golem utebem przcd~tawic1cle sku. iż nai~ilnii?ii~zą p()ini:,et::i dQa iotą·d- Trittons a. Caba11as sprzedawane są p0 

ukryta w gęst~vjnie. lasu osada tndyj-1 obydwu pł~i mogą pr~: cbywać razeo~. ka j.est wi-d·rr., ohfiteig-o i ai-·~tycweg:0 ro- dw~ fuf!tY za setkę, za Koronę zaś p.facą 
skiego plemienia Kahaba. • ~,o~zow•e plen: cn i ~ reprezentuJą ~mrn. 7.wrócU sie on na$ter,r.1'1e do CY- 10 tunto.w. Lord Lloyd nabyf r6wn:eż 

Niedawno osiedle to odwiedziła ro": 11 'ez władze. d;i1.;ho~\ ne. Na . ter~- relkcyj kjl)ku rnaJd11jących się w pohHż,u 10 oud~ i ek. a 25 sztuk Henry Clay po 
amerykańska ekspedycja etnologiczna tor1um tem znaJdt~Je :. s1 ~; 14 

/ śwtą~yn, t:atrów z r·rośbą o zezwK11l1Zfi'r'.1? nfi.nrnwa- 10 fun1o;v. • 
ze stynnym uczonym Mezonem na cze- prz:yczem oso_bna s\y . cJł)· n;a P .czn.:11.::zo:- ma wvi:teJY 1 iącviJT1 m1 SOf'll'i1e arrtv'Stir11m I . Ludzi~. których się tu ~.potyka, są fi> 
Je Członkow:e eksped}cji przcp:owa- na Jest ~la.\\ od~a 1 dln Jego '11?łvmk · w gcdr.Lna.ch międn,- li a 11 i o'1ł posH- na1wspan ałsze okazy typów, po1baw10 
d~ili szereg niezwykle ciekawych stud- \"'{.tych sw1ątyniach. odl'.y.w<1h się ~rz~- kill. s~\faclRjace:Q'o się z . npibar(ł1zi,?j wy- nych. ws_1elkkh_ +~osk, zw;"7anych z sTa 
jów na tle życia tych ostatnich mohi- rozne .zebrani~ i o .. i.:~<iraktc te r?I g J- s:-1·r~~mvch dian. ocznvi-sc11e· . .-::uto z~1k~a- rem zy.c•~m COl zienn·~m. ~ f_!lndy~slciclt 
k • Członkowie szczepu zajmują nym. Jak równ .ez 1 mnego rodrn1u. lprin}"Ch szarmn.ai11·em. ktńrv sta·rY1w1 m~- salach ticytacy]nY.ch Cłmstie zb'erają 
~no~~cą w polu wśród tvch potom- Dziewczęta, należące ~o tego ptę- oj1zown:y wamn•e!k każdiej wv·twomeii sję najwytrawn e.'51 smakosze, którz.y 

k:6w1' starot tnych. szczep~w panują nie- mienia, w.ychodzą /a mą1 P-O _ opł~c~nru uczty. Sceny ta1k!"' 7ain się ha'.1'-ł,z,f"I !a- szukaj~ tu podnłetv dla swych delik?.t­
kte st~unki odziedziczone po ich przez mezczyzn OK!IPll w w~ ~ok_orc1 od two rn~to~""wctć d10 '"''e1lu s~b r,k. 1 rmbl1c; 'tych zołądków. Odwrotna strri1a te-IO 

Z"':~ , . · h · prz dk;ch I 1800 do 2000 dolarów. F.l, ,pe lycJa ame- 110N co wfeczńr 710 071".<:?.rzenir1 m1rrńr ·nedalu łludii nader sm~tne reflt>kr je _ 
na1 awn,e1szyc 0 

• ryka11ska dok?nała sze.rrg11 n!czwykle fe(1frtr, ror!n;ecnna wi''o?i"m .w.<::nnnfa Ws1ystkie te wYSzrkane w:na i c;.„;r:i 
Metcryźnl ł kobłety młcszkaJą w c!ekawych zdJęć z życ:a tych ostat- !~f rrczf.'' - r•Te"n 11•rer,;-:zde n~~1·-:1e i f'11m poch:>d1ą z domów 1n~nych nry~l<>kra­

*bnych chat · .!b, przyczem metc-i.n:· n·ch nnkmków starozytuy..:h szczepów ne prz.i•' 1·1••11 rTrr rp,<:ł111•r(1r11 f"rrf1·"'11ej lów. k~ó1ycl& majątki W)-S,a\.,:aue są n.a 
nom nic wolno przekraczać progu chat. indyjsklcll. raczac sie oblicle jad:em i tru11kawL llcy,aclę • .-v- - -



Nr. 89 '!4!!!1!!!!1!•!4!llli!ł!!f!I !W~D!ii!AA!!!!!!!*!*!'ł!D!!ffUE!!!'!!*!!!!ll 1932 C..~fł€n 29. JJl .str. s 

Nowe przepisy· zamiast miodu -
o rejestracji samochodów syrop. kartoflany 

Władze ustaliły ryczałt podatkowy W okres:e przedświątecznym wykryto wielką 
dla przedsiębiorców auto~usowych ilość fałszerstw artykułów żywnościowych 

(d) Nowela do ustawy o pai1sf\~o- I cych !ejestracj.i pojazdów meehani-cz- (d) Swięta już mi·nęfy. Stwierdzić ~a· Pa.ństwo~~ in~t~tuty b.a~an '. a śn:d-
~~m funduszu drogowym, i'.lkkolw.ek nych 1 d~puszcz.anla ich dp ruchu· Jeży, ie były tańsze, nii w ppprz;edntcb k?w. zywno.sc1 dz1en w d~1·en n·o·to~~ty 
Juz. została opracowana, muSJl być za-: I Przep:sy maJą być zmienione w tym latach. · . mezl · czoną d·ość oszustw 1 fat.sze~st..>„„ 
twie.rdzona w drn<lze ustawodawczej, co klerun1ku, że ważność dow.odow reje~ I Wbrew praktyce z lat ubiegłych, Słodycze, mannelady, cuk1erk1• m1ód 
WYt;tlaga. ! pew~ego ~kresu, czasu, który s!racyjo~ch będzi~ śc!śle uzależniO'na od wobec prze~vagl p~daży n~·~ .f)opytem.

1 

fałszowano przy pomocy syro.pu kan~„ 
: z _gor~ n e moze byc ~kreslon~. . trs~czen.a od·powiedmch op·fi:tt na rzecz I ceny były ivższe. n:ż daw,nieJ i me wY.- fla?cgą. Mączkę. ~artoflaną z łatw?śc1ą 

Do ~zasu uchwalenia nowe!L, obow:ą- panstwowego fund]szu drogowego. I kazywafy wcale tendencJi zwyżkowe:. da1e s· ę P.rzerob1c. przy pomocy srocl-
~uje więc nadal ustawa o p~nstwowym Po:niieważ wł•elu właścicieli poJaz„ 

1 
Im bliżej byto końca tyg?dn·i~ przed- kqw chemicznych, na słodki, aczkolwiek 

tunduszu drogowym z dnia 3 lutego dów mechan:cznyt:b ociąga się z ui·sz- świątecznego, tem ceny WlęceJ zniik'(')o ordyna~ncgo smaku. syr?P· „Jęst to ~t.yn 
1931 r. ~ i czan:em należnych optat za ubiegły o-1waty. · ' b~~dnozółty„ przyppmmalc\CY . . n . c:~ 
. Wtad.(;e ostat~lo ~stal !Y nowe st~w- kres, władze wydały zarządzen·a. ma- w żadnym jednak roku pfe zanoto• m1ód •. ale cuchnący imauniętem• k~r 

kl opla~ od wag1 poJazdow i;ncch_amcz- jące na celu szybk:·e, przymusowe śc'.ąg- l wano tyle f~lszerst~ artykułów hw· toflam~.. , . . 
n~ch, ·przyczem. zarządzenia. te będ.ą nJ.ęcie należnych sum. nośctowych, Jle własnie w tym roku. . Otoz ten własnre. specjał 01 1 eszę11n z 

. mL„aty ~ce .obow1ąz?Jącą do czasu weJ· •' w« ••e w • mn '' 1waw s•r • M\ih miodem. Zdarzały s:Q ~;i.wet ~~11ad.ki, 
śc•a w zycte nowel!. że fałszerze sprzedawa!I, zamiast rn10„ 

Wysokość stawek. o czem już zresz- _ ~ du, sam syrop karta.flany z dodat!(t·m. 

, tą p~~ang ~b~.zernie. zost~ła ztożona. O kr· a e1· . I a, : ·m· . ~- z· 8.. chemkznie otrzymywanego. zwiąiku 
N ezalezme od powyzszego władze . benzolowego. 

wprowadzi<ły obecnie pewne zmiany w l ów zw1ą.zek benzolowy zasadniczo 
dptychczasowym systemie s_przedaży I I I y ' k . ła go o oszu~t•no używany jest oo mydła t. zw. llliCld. O• 
b:Jetów pr~ez przeds:ę_biorstwa przewo- · · · . a SZ UllB OS arzy · . a w wego. . . 

· zowe. - • . . • • • Pozatem, Jak stw1erdzot10, '?' o~rom-
Pr.z-edslęb1orstwa te, jak włarlomo, Aferzystkę osadzono w w1ęz1en1 u nej ilości fałszowano tłuszcze Jadalne. 

mogą opfncat podatek na rzecz fundu- Olej lniany. rzepa!}owy. czy sto-n.eez-
szu drogowego od sprzedanych b"letów, (d) ~ DoŚć już tegio .:.._ mówiła czę-· przypadkowo, ie mą~ jej r»rierobił ja- ni1kowy sprzeda wa110 foko wyborową 
albo też o\>łacać l"YCZałt podatkowy. st.o Bronisława Młodawska do swego ki eś . daty w legitymacji P. U. P. P. -01iwę prowancką i nicejską. 

Wysokość ryczałtu, mocą nowego męża Stefana, zredukowanegio robotni- Oburzyło ją to do tego stopnja, że WY- Zdarzały się równ,id częste W'YJ'ad-
. rozporządze'nfa, zo.sfala def nitywnie u- ka fabrycznego. ~ Nie będę dłużej gto- pro wa dz-Ha się od nleg·o. . ki, fatszowan.la w!';d,liin. Kiełbasę głów„ 
stalona, Przeds~ębiorcy płacić będą po dowala. Jeżeli nie znajdziesz Jakj.ejś ro- I Wówczas 'Ytaśnie Mtodowr.ki os1ker n!e po<lrab'.ano przy pomocy mąki kar-
250 złotych w s~c~unku rocznym od ooty, to ppszukam sobię innego męi- żył ją o kradzież, chcąc w ten sposób toflanei, kaszy oraz farbowanej na czcr· 
miejsca dla każdego pasażera w auto- czyzny. · · . i na n.ieJ. s}ę z~mścić za u9:ec:kę z domu. wo11~ aniliny. „ · 
busie. 1Vltodowski gorąco kochał swą, ż,onę ! Palle a m'-ata dość c1ężk1 orzech do Bardzo dużą ilość skonf!.skowano ma~ 

Przedslębforcy, którym ryczaltowy 1 obaw:a.l się, że ją utraci .. Z tego też zgryzi.enia._ , · . sta. Pałszow'ane masło zawierało duża. 
system będzie odpow.!adaf, mo.gą, jak do \Vzględu obclrndził .się z n i ą nadzwy~ I Szczego1owe dochodzen1e wresz<:Je domiesz.kę margaryny. Zdarzały s~ę na„ 
tej i11ory, pfacić odpowiedni podateik o<l ~zaj łagodn:e i rozpacz!iw'.e :;zukał pra- jednak wykazafo, że meldunek Mlcdow wet wypadki, że samą margarynę sprze-

. każdego sprzedanego biletu. cy. Nie uda!o mu się jednak nic znaleźć. skiego był oparty na konkretnych pod- dawano jako „masło śm:etankowe" .• 
W najbliższym czas:e ll'kazać się ma Brnnj·sfawa stracila, c:erptiwość. I stawach, natom'.ast oskad:enie, wnie- Skonfiskowano również w kHku m·a-

roz;porządzein:e o optatach od samoclrn- Pewnego por»ofudnia, gdy Mt·odow- siane przez jego żonę. byfi0 falszywe~ stach większe ·ilości koonserwów ryb-
dów, • sprowadzanych z z.agrani·cy do s~i byt na mieśc'e, zabrała z. mie,szka-1 . M?pdowski. tt~e sfałs~ował ~s,lą~ec~- nych. l(Onscnvy te .paclm;ały tak Jakby 
Polski. r.·:a wszystkie rzeczy. p.rzedstaw1ające ki. leg1tymacyi1171 ~UPP a, an1 tez n1e były leszcze przedwojenne. 

·•' Wreszcie oe;wn zm'a.ttN flfl. tą lai wl newn~ wartDść i ulotniła się., I m'at na sum· emu mnych przestę?stw. Zakwestionowano pa.zatem sporą 
_ rJ>.zporządzen 'acb i przepLacłJ, do•tyc.t4- M~pdowskj nie .m6gf JeJ ~szukać. . Wladze w. re~ulta;;.ie poc.ągnęty iJość środkó_ ?'. kosmetycznyc~. kt?te_ ~a-

··tae e fl'MłfPMiMRMM!!I 'Ai- -. Uleg:i-Ja.c nan;Qw.om z~ajomych, zwró- ~1ęc do odpow1edz1alnosci karnej tylko wierały tru 1ący chlorek .rtęci·. . . ~ 
~r4.łih*<iłiiiW-ld:ił m>i e 1 cW 1~:~1 1t!1.1 i:ol1t:Ji \ 1 osłGtr1-1fł żonę o kra~ Jego żonę. . • . · Oczyw;ścte fałszerze 'zcr~tah poo1~g. 

a· dzi eż. I Na rozp.raw:e ~ą<l·O~e] Mtodowska w nlęci do odpowiedzialności karnej. 
- 1 Policja dość d.lugio poszukiwała mfo- dalszym ciągu tw:erdz:ta, że Jest nie- wn:w Hi~ 

dej ~:ewiasty. Okaz~fo si~ wresz~:~. ze winna i i~ mąż fatszy~'.-e ją .os.karżyf. .„ Jll. _ -Cilil' 
zam1esz.kafa ona z Jak:ms osobmk:em, 1 Zeznan.a wszystkich sw1adkow r, • ~ w 
kilkakrotnie iuź karanym za występy brzm '.ały na nieko.rzyść os·karronej. ._...,,.............. ft · 
złodzi ejskie. . I. Sąd op_ierając slę na tyc~ zezn:tni~.ch 

Gdy ją sprowadzono do komisar.atu, 1 na wyn ka::b dochodzenia, wyn:osl ,,.,,, __ · 
nie przyznała się do w'.ny i zkolei oskar wyrnk, mocą które.ero Mf odowska zosta ~ · 
żyła męża o oszusf\J.'o. ł la skazana na sześć miesięcy więzien:a. URODZENI pod znakiem 'BARANA w dniu 

Ośw'adczyla że dowiedz'ała się · 29 m~rc~.-!'osiadai ;:i. charn~ter ST~NO~CZ,Y, 
' · ep · M1ł!!i@I w cechuie ich powaga 1 sta!osć_. zam1lowan1e do 

JE± 1
. pracy umysłowej , maią szybką orientację i 

!':i!m1 wolę, przeważają u nich uczucia nad roz-

ł Krwawy· . romans ' I ~~~~~~~1~,w~fgia~ai:a~~~\bi~ji~~dz!~re. ~iy~k:'si~ 
. · (lr_ientui:i w układaniu planow 1 _ proiektow, po· 

robią odkrycia. za które otrzyma1ą w przy• 

l 
sz!ości uznanie i większe wynagrodzenie ma-

łod Bgo Z
•iem•ia· 

0
•
108 

terJa~~e. Przy,szlość. ich. l?ędzie uryifejętnie. Z!-• m bezp1eczona. iak rowniez i rodzmy, dozYJą 
późnego wieku pomimo skłonności -Oo chorób 

· z powodu wzruszeń nerwowych. Dzięki silne· 
Pię' kna łodzianka okazała SiA mu organi~mo;vi przesil.a. moralne cierp·eryia 

, , lub złe pozyc1e w małzenstwie z powodu ' tn• 

i1iebezpieczną Szantażystką . !~ryg. Po\~inni nie zwracać uwagł na to .,.co 
. mnl mów1a. a p9stępować . według własnych 

(.d) M'i!xzwraw w właśck:.f1el me- 51prawę z tego co się dbkofa trlego d1)fe.. S!lOSłr~c~e.ń i pole~ać ~a .wt~snei inl.c)atywie. 
. .·„ h : ~ ·! ~ .• „ 1 · ' W pózme1szych latach zyc1e ich bedz1e szczę. 

,V·Pellb„go maJątecz4H1 z;il8I11S!Kl~go, C~- Je. · . . śliwsze. Urodzeni pod wpływem RA RANA · -
:to przyj1e.ż.dlża.ł dlO Łod'z.i. Ofi.cjafn.l!e cell 1 W6urcza:s s.pry-tnoa nnewia'Sta pOdsu- powlnni unikać wszelkich wzruszeń i podrai-
:•ego podrróży stamowUy sprawv band!Lą- 1 nęła mu en podrpisu jakiś papier, z tre- , nleń n~rwowych, gdyż takowe zniechęcają ich 
we n~e1oficjail1ni~e zaś pew;na przysto.jm , ś-ci kt-6i.iego wyr.di'kaf.o, że pan -W. odtdaje do 0żs1 •cia. d h „

9 
. ~i· . • 

i... -' I Jó f P „ · ł ść , • Ó • • · a uro zonyc " ' marca, szczę„ iwy m1ć· 
:J!om„1ym•ec2aa, ze a ....,. .i'eJ na W n;sno p~ęc morg w z.iemt ze siąc październik. daty dnia 4, IO. 13, 18. ko.Jor 

Patnna 'E. ni~e cieszyfa się myt d1o'brą s-we~o maJątku. · różowy z czarn:l;'m, Jako, an:tdet - . taliz~an 
C)j)linją. Ziem-ian•!'ll wred1zdaii doskon1mliC, . Zlleml.antn potftr>!srut do~rn~t nłe rea- ~Z7A~l~ (~;)ynos1 ' szczęsc1e, ltczby lotemne 

że je.gi0 przyjac!ółka nifle doqchl'.>wu-je mu 

1

, 1ąc . ~obue • z.-upeln1e sprawy z tego, w · 
wi·e.mości. Nie zwra<:ał joo111ak na to czym. . 
zbytniiei uwagi. ~<l'zai~trz ran10, g-diy !ui. rupefnie Dgzurg opdek. 

Za każdym razem kum0wał Józ.e·fie t~rezwa zegnał s~ z ~rzy,Jaclołką, wy- (a) Nocy dzisiejszej dyżurują ap.teki: 

' • • ' ' ! „~ -1,;.~ • , ~... • ' )- ' 

I nm~d'~j Irnb :Wi·ęoej. kosztO'W'tly Dr~,:e"t ł ~~~<l~:y.~":1 z bes2'JeJlll <łokmnent i Q· S-rów Leinwcbcra, Plac WolnHści 2, 
~~ .zat w J;e~ Z~Clts.z.n.em. gUStmv:111.., urrzą - Dziękuj-o ci bard1zo za . ten nlekny S-rów Hartmana. Młynarska t., w. Da. 
d1~oniem gmazdlku Jodirta, I.ub dwve doby. J)t'eziein•t. Przeniosę s·ię na wieś · i '\Vyhu„ nlelcckiego, Piotrkowska 127, Perelma-

RC11TI~ns. ten trwa1ł jittiż praw»e dw.~ la- d'uję sobiie domek. i1a, ,Cegielniana 32, J. <?.Y!11era, \Vól-
ta. Z b11e~rem czasu m!~da ·r.J,1ew1asta N~~cz;ęS1ny z.remiain~n zażad:a.t zw~ c~anska 37. Sc-rów ~oJctcklcgo, Na-
stawa.fa . s1ie. coca~ bardlz1eJ za<?hła·i:ina; i tu ćokumen:itu. Na nic się to jedinak nie 1 r11órkow;k1cg 27 irw 

S
n O R m A p·rzy kaz.dle.J olkaz.Jl doma:gała się p~e1111ę- z.eta.Jo. 

HI: ARE R <ltz.y. Gdy 'J)'OCząt s1ę awain1rurować. młoc:La 

. 
&;A_ Mfody zJiemiainful. n.fe zr.y'\vał z 11dą Jed„ ttiewia·sta z.a,groz.Dła, że zawiadomi żone 

naik, gdyż w diaASizyim ciąg.U batdlro mu o jego romansi'e i ~omprotnltuje go w 
się podobała. oczach roch.iny. 

w filmfe odzn. I-sza nagrodą Pewn·ęgo· wieezoru zjaWił się w Jef Ziemia.ninla ogarnęła wśoiieO<łość. Po-
p, t. ' miesz~rnin~u mocno piJ3Jt1>Y. tuirbowa:ł on iprzyja·dń-ł:ke truk dotkliwie • .. Wolne ouszn ' . Józefa przyjęta '° bardzo s~z- że muistala ona odi1>:rć dość d1ługą kura-„ li I ni1e. . cję. 

ASINQU I Poczęstowa~a z1e·mia111.i11a · ktlkuma·stu Pain W. stalflął pr.red są<liern, oskar-
w króke n C 11 · kreUszkaml wytrawnych wódiek, ta,Jc, ~I żóny o pobicie. Skai~amo go na dwa ty. 

eaee±+ł e*l m J.?:E... • • ·• gość }ej iu;p~Ja;i1!e przestał sabiie iclawać g<>dtn )e aresztu. · · : ,. 
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Nasi dłużnicy i wierzyciele 
Polsko winno Jesi zadronicg 

259 miljowaów zlofgc:b. 
~/wk&lf 
• hinńietriit~~: · 

Jedną z n lag naszego życia obecne- wych, zarówno państwowych jak i -...&·7 •= _ - ~~ 
go są zadłużen i a. Ci, ktÓr7,y nie pra- prywatnych wynosiło na dzień 31-go 
cują. bo nie mo-g<1 znaleźć pracy, a na- grudn'.a 1931 roku Ch„' k• " 

łł . I k .k wet ci. którzy pracują, lecz nie mogą 401 miljonów złotych. " . ns I axpress a ;\VBSB SZY ąCI • wyżyć ze swych skromnych pensyj, Zaznaczyć należy, że suma ta w po- IVowy film z Marleną Dietrich 
Pan Kołowaciński z: Radomśka pr:yby.wa do musz4 szukać ratunku w pożyczkach. równaniu z naszem zadłużeniem z lat 

Warszn.wy .z żoną i .Jamierza wybrać się do le- ratach i wekslach. Wszyscy żyjemy , ubiegłych jest 0 wicie mn;ejsza, albo- (lu) Najnowszy obraz Marleny Die· 
atru na operetkę. Spogląda na afisz„ Madame dziś •. na borg" - oto powszechna za- : wiem w tym samym dniu 1930 róku trich nosi tytuł „Chiński Express'· i a~-
Pompadour', · sada, główny rys wspólcz-esnego bytu· ! byliśmy winni zagranicy 640 m:ljonów cja jego rozgrywa się na drodze między 

Kołowaciński p-atrzy na żonę, zona patrzy Il~ż to razy słyszymy następujące li złotych. a o jeszcze Jeden rok wstecz. Pekinem a Szanghajem, oblężonej przez 
na Kołowacińskiego. _ I\lo to jest ta Pompa. zdania: a więc w roku 1929 zadłużenie Polski bandytów. Zdjęcia zostały jednak doko· 
dour •• - Gdybym nie miał długów, żył· 1 wynosiło 673 m!Jjony. nane 

Prz'ed afiszem · zatrzymał się Jakiś elegancki bym spolrnjnlc, bez _trosk„. · Komu jesteśmy winni?„. Przede- w południowej Kalifornji. . 
Jcgomoś~. Dtu~i stanowią utrap:enie · nietylko wszystkiem W okolicy San Bernardino wybudowa· 

- Podcldi i zapytaj się M - radzi żona, dl • l h I nc; całe miasto chiliskie. 
Kołowaciński podchodzi 'i pyta: ._a p~szczego nyc je,dnostek, . cez Anglji blisko sto milionów złotych. Dworzec został tak misternie prze-
- Najmocn:~j przepraszam.„ C:zy mógłby mi row~ie.z dla, całych P.anst\":· Niemcy Drugie miejsce zajmują Niemcy, po- kształcony, że śmiało mógł stanąć ze 

pan powie4zieć · kt<i ló właściwie była ta pani uw~zaJ<\.t:l"Przykł.td. ze głow~\ PJiZY: tern Francja, Austrja i inni. Nowe po- swemi pagodami w Chinach. Do filmu 
Pompadou;?,.. czy.ną 0

1 
c~nego ryzysu są Ie ugi życzki zaciągnęliśmy w Szwecji i w tego zaangażowano przeszło tysiąc sta· 

- To była tika rokokokokota_ - odpo-1 woJcnnę.:.„ · · ·· . Niemcze.eh. · tystów - chińczyków, japończyków, 
wiada zapytany ~ uśmiechem. Jak ~lę. pr.ze~stawia Ale mamy · równ:eż zagranicznych mongołów, tatarów, mężczyzn i kobiet 

Kołowaciński wraca 'do ·:rony i ·powiada: . · 1 nasze zadłuzen1e wobec zagranicy?„. wierzycieli. Te same państwa. któ- i dzieci. Pociągi pospieszne zamienione 
- Nic.iego nie mogłem się dowiedzieć_ On I 11.e Polska winna jest bankom zagra- rym my jcste~my winni, są również I w chińskie pociągi pancerne. Nawet 

się jąkat · nicznym?.„ nam winni. Ogółem zagranica winna krajobraz uległ zmianie. Nadano m·~ 
·•**. Oclpowlcdź na to pyfanie znajduje- jest Polsce. 142 mj)jony złotych. fak- chiński koloryt. 

·Mnyer po raz piemszy wyjechał nowem au- my w ostatnich publikacjach Główne;.;. tyczny Reżyser Józef von Sternberg miał 

tem na spacer.. Wrócił. przybity, złamany, zde- ~o UrZędu Statystycznego. Z pub! '.ka- nasz dług wobec zagran;cy wynosi niełc.twą przeprawę -z mongolskimi sta· 
humorowany. cyj tych ·wynika, że zadłużeni e na- .więc 259 mlljonów złotych. I tystarai. Nie pomogły iadne tricki, sla-

- Co ci .sźę stało? - pyta przyjaciel, szych banków i instytucyj kredyto- tyści podczas zdjęć · 
Mayer odpowiada „złamanym głosem: ___ . gapili się w aparat. 

~I~;:::.~ nie nia; lepie!„. Przejechałem n • 1 ' Tu „ d - ' I Poraz pierwszy w życiu występowali 
- No, lo co?;; - pociesza go przyjaciel - . (I :Ił f) '~ . li Q UB O •ee przed objedktywehmd, . trudlno więc . było 

• • 111 wymagać o nic yscyp iny i rutyny. 
Czego · się - martwisz?... Człowieku, .za~tan6w. · · S b 1 
Sl·ę.· _„ . """ybys· prz:njethał .6,000 ludzi', to n;e bvł~. PROGRAM ROZGLOśNi ŁóDZKJEJ 118:50---1915: Rozmaito.ści. • tern erg wpadł więc na gen ja ny 

5u ~ • r · „POLSKIEGO P.ADJA". · 19.15-19.30: Komun bt [zby Przem.-Handlowei ł S :-.. dz'ł 
by nawet lesz~'e -J'eden. promil całej ludnos·~a... t-~ d dz. pomys • prowa 1 

- .... : WTOREK, dnia Z8-~o inarca. w <>Od, o czytanu! programu na 1eń na. 
* * • Il .45-11.55: Co.dz.Lenny Prz:cglą.d Pmsy Pol- 111ępny. . . . . drugi aparat, 

Prz~d s~clem staje ~~of.ny złodziej hotefow1,, s~i~i. Tr. z Wi<:~is.zawy. . I 19.30-19.45: Prais0<wy Di;:enn:ik Radiowy z War- który umieścił w tem miejscu, _ dokąd 
!dór.y ;r;akrad;ił . s'.ę w nocv do hotelu i prz:ed do- · 11 5S-"-h10: ·sygna:ł ·ar.iii z \'fars:z.awy, hejnał i .szawy • chciał skierować wzrok statystów, dzię-

z Wbeży Ma.rjack:ej •w Kraikowie i <"cłczyta- 20.00-20.JS: Fel jetc111 p , t ,,Ro·mantyzm kiona 1 
konaniem kradzieży oszałamiał gości jakimś du. ni.e .. -progra.mu na c!.zj eń bi eżący, ka•wiairni" _ wygłosi p, Cezary J1;:llc;nta ki czemu zdjęcia wyszły znakomicie •. -
szącym płyll'em~ . . .. -. ·- :• lJ.10-13 15: P n.ra:n ek rz; p.lyt gramofonowych. Tr. z: Woaanawy Oczywiście, że łen drugi aparat był nie 

i>rzed stołem $ęcl,:iowskipi ).>TZ~wija się barw-. 13.15-1525 Przerwa. 2()..15-21:'15: Kio.ncert popularny. Wykonawcy: czynny, lecz spełniał tylko rolę ·magne· 
, 15.25-151.5: Odczyt z cyldu dla maiurzvsłów 0!'kiestn P. R pc·d dvir. Józefa Ozimiń- · · k 

ny korow,.ód świadkó. w,, a. wsr. ó:I . nic.h pewna · k" 1 C ·. k B _,_ ( ) su, przyc1ąrła1ącerło wzro sta lystów. 
sz.kół średn '. ch. ,,Un.ja U~wy r; pol~ką" - s :ego, ~ena ywms 1- oj:mow=a wpr & & 

młoda wdówka, która również została poszko. wyg!osi prnf H. Mośd::ki . Tr z W-wy. i Ludwik Urste jn (akomp.). W czasie nakręcania tego filmu, na· 
dowana. Z przewodu sąd~wcl!G wyn'ka, ze 15.45-15.SO: G:e!da Jicniężna oraz komun.'.ika-t 21.45-2200: Skrzynka poczto w·a technfo~a - deszła depesza od redakcji pisma japoń· 
~t1? :!11, :iyd6w~~ . fe~~cze D~e ~pała w chlT,ili, ~~}'._ · <lLa te glu ~i i ryb ów. Tr i: W1-wy ' k<i>r es;xi.nda.rr~ ję hir:l.:r c.ą omówi ,;. pw•d leoh· $kfug'o ;,Asahi". Redaktor tego pisma 
złodziej zarzncał jej chusteczkę na twarz, !5;5Ó-l&.l5: Prog~.m d~a · dzJ ecJ sta.rs.zyeh l mło- nX:znych udzieli p. W Frenk; eł „... "' r prosił Marlenę Dietrich o lldzie1eoie wy 

- Jednej r.ze~zy ttie· ro~umiem _.. pbwisda . !1~~!Y~o~z :-.fki:!e t~) łet j~;~tz~nSrz!fa "i~~~ t·'1.~t~!~~ger~ec!?1 · f~te p'.ianowt·lt.. ~gwuda ;wiadu drogą telegraficzną. Marlena od-
sędzia.- ztoclz"ej wszedł d-0 pokoju przez okno.' '"'nieiltiego ·~ rst pol. Wu.rsz .l ' p. t. "Wśród 22.40-1.2.50: Dv-dafok do Pras.~vl!go M 1'z'·ani'l·'llła' powiedziała najdłuższą depeszą, jaką 
Fowoli zbliżał się do 'l'pani łOika. Mhlła więc szybów 0o1ftc•wych". Tr z Wa rszawy I Rac!Ji.c'lvego. komun-.\a·t mete0or-0log. i pqlk. kiedykolwiek chyba wysłała, albowiem 

16,2-0-16.4-0: Odczyt z . cyklu dla maturzv6tów ?,2.50-24.00. Muzyka taineczna. • ł 
Pani dość cznsu, aby wezwać .,,.omoc,· dlaczego zawiera a ona · „ szkół śr c-c!.n :ch ,.Francia w XVTI wieku" -
pruii tego nie ućzyniła? „ ".' .„ - · 1· · f w1 D 1 1 · T w AUDYCJE zAnJ'l ANrc-n..rE 3.000 słów. • wyg.p~o .w . zwnn .< ow.s n. rz .wy . \!\ ."\ . D : ~~. 

Milczenie. · · · · 1

' 16.4-0-17.JO: Plyty gramofonowe z W-wy ?O OO H b 1-r „b· L k , b Oczywiście, że koszta tak drogie1' depe· 
d ' • dk I • 17 lQ-11)5: Odczyt p, t. ,..Sz.lak'em u.ma-rly<=h . • · · am Ur[!. , ;.r"' Ja U! sem urg, 

Sę z!a przypom11111· św1a - ow' że zt1bowią,- . bo.gów"' ·- \vygłosii p. Tadei:u: J(uh Tr. I ()pcretka Lehara. szy poniosła redakcja „Asahi". 
rał się do ll).ó.wienia· prawdy i powtarza pytanie:· z Wa,re,zaw.y. . „ Z0.45. Medjolan. „Domek trzech clJZiiew- Marlena Dietrich gra w tym obrazie 
·· ;_ Dlaczego pani nie wzywała pomocy?.„ 17.35~f8 . .5-0: Popularny koftc~;:t svmfon'iczny1. cząt"-oc•eretka Schnberta. rolę europejki. Pertnerem jej iest zna.ko-
·:,' .::.... B.o- bo myślałam, że 0,11 ma· szlachetne.: · WvkoDc,•wcyr Or1kie:;tra hilharm Wa·r•z. 145· p · · ,L O d M i" mity aktor duński, Warner Oland, spe-

• . po.d, ,dyr Grzegorza Fi.t.elbe,rga i.Józef Ka- Z • · . a~yz. , e 1rain ogo. -
iamiary... ·millski (skrzypce). Auid·ran a. cjalista chińskich ról. Podczas dokony· 

· · •*~ --·-_ wania zdjęć zbliżył się doń jakiś stary 
· · Onniań!ka zagadka: . chińczyk z grona statystów i zaczął do 

dziesło~:~;t~n:!aś::.;~:c;:i:~:: ~!~~;:m~:u· , .. D ... łac .... z. ·B!'O. Kreuger był .kawaleram? ~if:d i~:;:i~ci~ćnre ~~~~~kr!tla1 j:zr~~~ 
~- Różnica ~5 lat. - . ~ przemówienia ani słowa, · co wprawiło 

. Zawod· ·miłosng zniechc:cił go do ·starego chińczyka w wielkie ·-zdumiei:iie. 
~· ' tJ" 1 

.,, ' . • r ' k. :'·': ~('\• .. hobief Tłuma.cz dopiero ' wytłumaczył Olan-1-rancusno -:1zwa1ca_rs IB (x) Po. tra~icznej ~m1u.; Ivara Krcu- Zńpafek;' PoczątkoW ·J nie chciał on dowi o co chodzi: . - . ' . 
rokowania _pocz.tc)we. gera wyptynęfo ha uowo frapujące za- zdradz:ć tajemnicy swego bratanka. 

1 
- Ten stary człowiek nie był nigdy 

. . . · gadhiefre, czemu ten król zapałek mi- Później jednak rozgadaWS7,Y się . wy- w kinie i nie widział pana · jeszcze na 
(!) z Paryza do.noszą. iz rozP.<X7:ę- mo swej ogromnej fortuny i sympatycz- j~śnił dlaczego bratanek jego nie ożenił ekranie, , przypuszcza więc, . że pan jest 

ty srę tarry, ro1~rnw.an~a· h~11dl?wc pom1c-J nego wyglądu po:wstat w stanie bez- się. . n~prawdę chińc~ykicm. . 
rzy ~~waJcarJą .a. f Hl:l.lCJą . . ~a: c.zcle de- żennym. Co mogło wpłynąć na to, że _ ;;Byto to wiele ht temu _ opo- On zapyt?Je pana, czy me poc?o_dz1 pan 
JegaCJ1 ~ranct~sk~cJ stanął mm s.t.er ha~- f lvar l(reuger nie wprowadził do swe- wiada Fryderyk ·Kreuger _ Ivar był p~zypadk1em z Kantonu, ~dyz p~~y.po­
dlu R?l~1n, zas; na e:z-c;lc .Eleleg.aci1 szwaJ-1 go ltil<susowcgo domu żadnej kob~ety i wówczas feśzcze zupełnie młodym mma ll_lu pan pewnego mł.odego chmczy­
~a.rsk 1 eJ - :w1ceprez~dent Sc.hulthcss .• I nie stwortył ul.gdy tego, co popularnie ch!opcem. \Vpadta mu \vtedy w oko i ka, ktorego znał przed kilku laty„. . 

~okowarnia. !e mo.Ją powazne zn~ naz}rwatny· oguisldmn domowem. piękna mtoda nórweżka. ktćrą lvar po • 
czerne_. , albow1~m ~hodzt: 0 ustalen!e Najbogatszy człow:ek świata mód- krótkim okresie znajomości gorąco po- .Nowiny 
woh1ei. ·strcf Y cel~e-;1 - POtn-~dzy obu pan- by uszczęśliw'lć każdą kobietę. któraby kochał· Oświadczyny o rękę pięknej 1

.1 . . t I 
st:va!Jtł. Gd~by .nie. dos~ło clo . poroz?- zostata jego zoną. Sam Krcugcr pyta- dziewczvny przyniosły mu jednak za- 1 mone 1 ~at.ro n~ 
m1~n1a. nale~y się ~iCZyc ·Z mozl : wości~ ny· kiLkakrotnic przez dz!ennikarzv dla- wód. Mtoda dzlewczyna nie odwza- (lu) Znakomita artystka filmowa, 
wom~ cel~eJ szwaJcarsko - francusk~~J. czego s i ę nie żeni, odpowiadał zwyl}le. jemniła się uczuciem !varowi. a przy- Mady Christians, 
C~yn~O'ne Je~n~k _ są z obydwu stron że boi sie iż byłby nie zbyt dobrym tern dość zamożni jej rodzice nie c!J:'eli I od siedmiu miesięcy występuje na des-
wielk1c wys: łk1, aby nowy. trak ta! han- małżonkiem. · zezwolić na związek ich JP.i:h naczki z I kach scenicznych w Ameryce. 
dlowy zos~aLza-w~rty W Jak . n~1Jszyb- Każda kobieta po wyjściu za ··m~ż młodzieńcem o któnm Jlie było wia- Obecnie - jak się dowiadujemy -
"zym czasie. pragnie. aby mąż jej troszczy!· się o· nią domo, czy zdoła wyżnv1ć swoją żon\'. Mady Christians wraca do Europy i od-

·· fflo.dłlł nowej arm~.fy 
poświęcah\c jej również nieco·· swer Młoda norneżka wyszła za m~i. za I będzie wielkie tournee artystyczne. w 
uwagi. · stars·zego ,dobr ie syrum.va11eg.) jego- I Holandji, Francji, Szwajcarii i Belgji. 

Ja zaś - dodawał Krcuger - zbyt mościa. pozostawiając Ivara ze zlam1- • 
skradziony w Belqii jestem frdęty · rozlicz nem i interesami. nem sercem.· • * . 

(t) z Brukseli donoszą, iż nieznani abym mógł s:ę poświęcić calkowi~ie To przeżycie. które ostatecznie zda- (lu) Te~tr N~r~dowy w Warsz~~1e 
sprawcy zdołali skraść model nowej ar- ! s\\·ej żoń:e. Nic' chclafbytn >'zaś unie- rza ' się różnyrtt miody rn ludziom .:!·,~ć ; przygolcwuie gł?shą sztukę" l\fossoli~1e­
ma.ty 75 mm. Mcxlcl ten otrzymał inż. I szczęśliwiać żadnej kobie~y. · . ci~sto o którem sie no pewrtym czas:e go P·. t. ,,Sto dni Napoleona • W f!łow­
BJimant od najwięfrszej firmy stalowej-I Przez długi czas ośw1adczen1e to zresztą zapomina. na I varze pozostawi- : nych .rc:lach . ~ystąpią: ~-og~sław Sam­
cclcm poczynien:a o<lpowicdnich zmian."' brnne było za dobrą monetę. Bardziej Io niezatarty ślad. Od tego czasu Ivar 

1 
borskt 1 Wo1ciech Brydzmskt. 

Inż. BI:mant wicćzorcm pozostawił domyślńi twierdzili jednak. że po za nigdy nie spojrzał na żadną kobietę i :. 
plany w ~amqchodzie~ J~izyptlszczit on, '. tern .tl~mc:c~cniem ~usi ;ię uk~ywa~ z~- t1]i~o. że życ.zliwe m~ _osoby i kre\vni (lu) Teatr Polski w Warszawie wy-
iż pia.ny te dostały .sli;,, w rę_ce ~zpie_- pe~me cos. rnn~go i w1et~;.:yh. w zr~1u meJedn?kr.otn;.e starali s_1ę o to. aby stawi wkrótce o~tatnią sztukę Gerharda 
gów p rzemy~łowych. · Kreugera 1akąs ~ielk~ _taiemnicę. . Jvar ounił S!ę. wszelkie namowy po-1 Hauptm3.nna p.t. 0 Przed zachodem sloń-

Pcwnemu an~relsk'emu rcriorterow• I zostawały zwykle be~ s·kutku. ca". Sztuka ta cieszy się obecnie wiel-
powiodło' -śię foedawno :rozwiklać ia- - Bratanek mój n·gdy nie mógl za- kiem powodreniem w „Deutsches The-

Nieśc~ e pomoc · jcmnicę życia Kreugera. Niedaleko Bri- pomnieć k·oblety którą pokochał całem ater" w Berlinie, gdzie wystawił ją 
• b. • d-. · • J · . stcilu:· w mafej w'iosce Tetbury m=cszka sercem ..• _:.. koTYctv swe zwierzenia 1 mistrz reżyserów - ·Reinhardt. 

D8J le DlC szym. fryderyk-„Kreuger rodzony stryj króla stryj .zmarlego króla zapałek. - · · _ 
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SJR·ESZCZENIE POCZĄTKU POWJESCI. 1 kicnmck do obozu cygnńsk:ego. Oka-· prowadzcc łatwiej mi b~d.zie zmylić dziecko. to ja to uczynię... Powiedz 
Do hotelu .. Continental" w Poznanui pod- zał.o się. że chłopi byli już o ten1 dobrze czujność rodziców... Ruszyn1y pc\vuie tylko gdzie to dziecko jest ukryte ... 

czas odb.vwaja.:ej sic w t~"? mieście .'.'.Mię- poinformowani i nawet dzieci wiedzia- pod wieczór. schowam się wiec w lesie - Niech pan nie w.aży SiP. tego czy-
d1.~ narndowc1 Wystawy \\ił11k1cn111cze1 za· ł . k , · . • " · · · · Z p" 
jechał pńźt1nt1 wieczorem boitaty przemy- Y Ja s.ę t<l~ie do „cyganow . l pan po mnie przy1dz1e.„ nić!„. akatrupią pana .. , USZCZą na-
s~owiec a.n.:1elski. John 1'1tt, wraz ze sw~ I W dali mi gafy już światełka ognisk. -.... Doskonale„. - zgodziT stę f elek, s.zego buldoga, który ro.zszarpie pana 
P1ękn~ cor~~ Ma~el. Pitt zaiał w hotelu i w powietrzu unosił się zapach dymu. 'za~łębiając się z cy~anką w las • .....- A na kawałki„. 
,.l:ont1nenta1 pokóJ Nr .. 322 i od.:zuwai~c I N t kl f I · · d · · . ł · k ci' l ś · ·e S d ·s i ni'c "orad.z„ sob1'e z 
znużenie. polohł sie natychmiast spać. pod- -:-- o, ~~a.z uv.:aga ... - rze e- PO\".'le. z m1 moJa ma a, Ja w a ClWJ - ą li .z, e „ v 

czas gdy c6rka jes:o z braku m1.:j~.:a . prz.e- lek - Ja poJdę p;erwszy ... a wy zo-1 na 1m1~... psem?„. Glupstwa opowią.das.z!..· Tak, 
nios~a sie do iunci:o hotelu na tei samej . stai1ci~ w tyle„. Gdyby zaszło c~ś ttie- . - Ilina.„ -;- odparta. patrząc nań, czy owak - dziś jeszcze muszę mieć 
u1rc0~.d. v n~~t P d . d . . 

10 
.1 spodz·ewanego. wystrzelę w powietrze. Jakgdyby chciała sprawdzić, czy podo- tego chłopaka, rozumiesz?... Albo mi 

. „, e n ego ma o go zm1e -ei I f I k dł k . . ! b · t · · t · d · lb ej zrana Mahel weszła do pokoju swego oka. . ee . . posze . na~prost u . rmgaJą.

1 
a mu s.1e o 1m1ę.. . go u przyprowa .z1sz. a o z n.asz 

z~stala tam ku wielkiemu sw..:mu zóurmentu cym ogmkom. Okrązyl obóz 1 skrył - IJ111a.„ Ładnie się nazywasz ... Mu- jazdy do Warszaw·y nic nic będzie! 
kilku_ roho~ników, zajętych remontowa mem się w !es· e. sisz mi teraz powiedzieć coś o sobie i o Z twarzy cyganki poznał. że wp~o-
po_koiu. 01-.a nie było. Znikł w niezwrkle 1 At k ·1 z ś I • , · St · · t · _ d Ił · · lki kł t · C taicmniczy sposób wraz ze sw;:mi walizka- . aman s r~c1 w .P~awo, a o ka . wasze.m zycm ...... ra~zrue Jes em c1e wa z Ją w w1e e za opo ame. zy-
mi i rze1:zami. · j PaJąk pozostali na m1e1scu. I kaw, Jak wy tez zy1ccie... . nita sob;e pewnie wyrzuty .za SW«\ pa-

Poi ticr l!o~clowy oświadczył, te nie zna Z obozu cygalisk:e~o dgchodziły 1 - Podle„. - odparła krótko IJtna.- planinę. ale teraz już było zapóźno .•• 
. ż~dn~~o goscia 0 podobncm nazwi.s~u i nie szczekan:a psów i gromkie śplewy. fe- Pieniedzy n1gdy nam nie brak. ale to · Felek przyjął nagle groźną postawę 
w1dz1ał go wcale poprzed111cgo wieczoru. I k l . ł d . . · ł · · ;j • b t · t k d 
Również dyrektor hotelu. który rozmawiał e przy ozy wa. palce do ust 1 gw z- ciąg c zm1cm1ante m CJsca PQ Y u JCS roz azo awcy: 
~ P1ttcm poprzedniel1:o wie1:zoru. stwierdził, dnąt, a echo rozniosło jego gwizd po ok.ropne.„ - Pójdziesz: natychmiast do obozu 
te, to. niepmyda i że z nik1111 w sprawie o<.1- całym lesie. I - Czy wszystkie cyganki zajmują i przyprowadzisz ms tego cltlopca z 
naiecia pokk?.1uN11Je rozma"':ial. 9 zamics?.ki-\ Przez chw1'lę panowała c·1sza słychać się w.różbiarstwem? · Poznania!... Ja ci każę!.,. 
wan:u po OJU r . .3.?Z wogole me mogło być . , ' . I E ; R'. • b od . ? ó n 
mowy, gdyż - jak podała służba hotelo- byto tylko poszum drzew Jesnych 1 da- - ce. n.e.„. oznte ywa.:. - - - Tak na poczekaniu „. M j oże, 
"'.a -:- P?kój ~en od. k~lku ty~odni był w sta- leki turkot wozu. przcjeżdżającegio dro- parta spuszczaJąc głowę. - Mme matka co też pan opowiada? ..• Dzieciak .zacz-
nie ~icuz~·wa.uym 1 n:kt w rn.111 nie mie~z.kal. gą. Potem coś trzasnęło w krzakach i nauczyta wróżenia z kart i rąk.„ nie płakać . .ztapią mnie i co bcdZ1c?.„ 
Pr:ts sprawdzeniu okazało się. że nazwisko ; 'd d · r b" ł ( . . k'? N' bó. · I ł 1: I k 
Pitta nie figurowa ro w księdze gości hotele- ws ro. rzew m.gnę a ia a szata cy- - A co rob ą mne cygan 1 •••• :- wy - te l się„. - na cga c c ·-
~ych, co wprawiło córkę zaginionego w ganki. pytywał ją f ciek. _ Ja nie pozwolę .zrobić ci nic złego„. 
ieszcze. W,i~ksze zdumi~nie. I Felek nacisnął elektryczną latarkę. - Pracują przy dziec1ach„. Poży- o·am snbie z nimi rade„. 

Przriac1elcm Mabeł Jest miody malarz któ d b l k k d · · t · p · b' · d j te s 
Z~·gmunt Chromaiiski, który zabiera . d • , _ra .na • r.o. ny u ~me se u·n. y ~oz- wJenie przygo owu. ą.... . - an so te nie z a e z go pra-
Krakowa. J" 0 

1 sw,efltfa sc1ezkę !es.na., zdradzaJąc Jego - Tylko wasze dzieci wychowuje· wy„. 
Mabel zostaje po-d6!ępem zwab"iona do Lo- ' kryjówkę. cie co?... -' Słyszałaś co eł powiedziałem?··· 

d~i przez „Czainą Zos~ę· i icj pom~-cniików · I Cyganka przystanęła na chwilę, a '- Różnie bywa... Pójdziesz i przyn:esiesz mi tego dzte-
Jozka Naz Felka, Zoska . p~taw1a Mabe.l . , ,: tk I k" k k t Ob , ? · k I A j t j A • d W 
pod op"eką ~wych kamratów a sama wyiddża . llJrzawszy S:-' 1ate 1 O atar 1.. .rzy ~ę. ~ - Ce. tez .•. , Cla a. U ro po e\.1-ztetny O ar-
do Krak')wa, by ro:zn.ówic' 6ię z: ZyJ'lrr.unlem cichutko, daJąc wyraz sweJ radosc1 I - Pewnie„. s.zawy, no! 
;:;~md~sk,im<\ k,tąr..x . 2r~e.d tr1ęf!)a laty w.cjĄg„ 1 pob1 egła "': ~ierunku, wyzna;z~nym - A skąd b_icrzecie obce dziec~?._ Wzruszyła ramłonamł i stała nie-
'o'" s vci prac?wn1 

•
1 u~v.ód~ I przęz prom1".ffe elektryi;:tnego .;w;atfą.. - Maryna Jest od tego spccjalrstką zdecydowana. jakgdyby ro.zwniała w 

woeern ler !'1'Ze otner- nnh7 t łry maf~' · O ' . . . · . . . · • k Ć 1 
Jaś, kt6ry wyc:hownie·s•.ę u iakiei.ś kob!elv vti opadła do mego, rzuca.ąc mu stę - Maryna?„. Ktoz to Jest?... głowie w iak1 sposób wy ona po ece„ 
Wars~.,,v'e Mala.rZ', nkcx:hany w Mabeł, za.. W-Prost na szyję: . - Si>0stra Michała.„ Tego, eo to się nie Felka. 
k~~J..n;.1t 0 Zośce lecz: ona ciągle go ieaz:cze - ~ jednak pap trafit! :- zawof~ł~ ma ze mną żcn:ć„. . . .? - No. ruszaj, bo szkoda czasu .•. 

Uw:ęzien1e M'beł miało włdn>ie n~ celu od uradowana. - Myslatam, ze pan JUZ - To ona kradnie dz1ec1 .. „ Odprowadzę cię„. 
wrrcer1'e uw!lf m~larz„ od pi~knei an1felki nie przyjdzie !.„ - Mhm ... - odparta mruknięciem. Wrócili w stronę obozu. 
Z ~hy P07h:vć. i;ie na ~aws7.e s":"ei r.vwal~i, 1 • - Jabpn nic trafił~... Do ladnei - To ciekawe:·· - ciągnąf ją za ję- Gdy z za lasu poczęły sie wyłnnlać 
..o„ka opowi~da z:11:m11ntowi. że _zabiła dz•cwCZY11Y zawsze t.raf:ęt - odparł zyk - Dużo macie w SW''m ob-Oz1·e ob- mi"'-ottiwe światełka o~isk. Felek z;a. Mahc! przez r11eostroznoś~ . . . · "• · . / · 3 b 

Po prnhycitr.do Łodzi Zośka udaje się Felek, biorąc Ją J)'Od ramię. cych dz:eci?... trzymat sle j szepnął llinie do ucha: 
do kryjówki. w ktńrei pr7.etrzymvwala Ma·-1 - Chodźmy stąd.„. - rzekfa ci<:ho. - Ja tam nie liczyfam„. \Vcale mnie - No. idź„. Ja tu czekam.,. Tylko 
bel. lcc.:i: dowiaduje 'ie. że an!-?i~lka uC'iokla. og-lądając się za sobą. - Jesteśmy zbyt to nie ohchodzL. - odparła na~de, czu- się n=e omyl. •• D~dt spokojna, ja cię 
1• Pe\\ nes:~. razu. ~dy w~ b.rah ste do .. Mou- blisko obozu mogą nas zauważyć R01- I J·..,c że Felek zadaJ·e te pytania w pe- b ł rn - Rouge podszedł do mch znanv bokser, . . . : • . ·. . ' . ···. '• • . O rem ę.„ 
Zdzisfaw KornccH przrlaciet Znrttunta. dz.1ce mo: JUZ SPJą. ale mm CYtranie :esz- wnym okreslonym celu. Oziewczyna ruszyła ku oboznwł. 
Ooowiacfa on. że .ma stan;ić do walki z do- 1 cze się włóczą po lesie... Gdybv mn'e - Nie. bo widzisz. ja tak przez cie- Felek wrócił tymczasem do Zośki i 
trchc?.asow.\•m mistrz.cm Polski, Weberem,! zauważvli, bvtaby wielka neca.„ Szczc- kawość tylko pytam.„ A dawno już tu Pająka. 
lecz obawia się porazki. I •1 · M" h ł d 1·b . k · d · · d Ł-.J · ? b ł t k dl ? Podczas lańca bo.k6er opowfada Zoke żel go n1e lC .a <I y m1 naucz c.„ sie z1ete oo ll'UZJą. ... - No. ~dz:ic-ieś y a ugo. -
%na M.abcl ie&zcze r Londvnu ; że spotk;ł ją I - Któż-to jest ten Micha!?... - Od kilku dni.„ Z Poznania przyje- zapytała Zośka zniecierpliwionym gto-
o.~tatn ·~ w łodzi. P?°°iewat Mabel njkoj!o - Jeden z naszy~h„. Dostawia się cbaliśmv... sem· 
n e. ina!a w Lodu więc bokser zabrał Ją do . . . • h I z p • ? I M b f t W k t t '- _,. ł Warsiawv: ' · · . do mn:c, a ze Jest sprytny i ma troc e - oznan1a. ... aryna y a am - szvst o za a w}{)ne ••. - U'UOar 

Kornecki r rolt-ce~fa Zośki ma Mypać do I ~otówki, wję\;. rodr.ice chcą · mn'.e wy- z waimi?... Felek. - ia chwile będziesz miała 
herba:v. Mabel ·frnsi.kę ,,białego prM:zku" I dać za nicg-o za mąż ... Ale ja ~o n~e lu- 1

1 
- Oni„ zawsze z nami jedzie... swego Jasia . .:. 

wywo u1~ce1o ata•k ~n'u. I b' d d ł b' t k ' • Ab A . d • j J t t taj? k „..... ł d z1 te przysfuJ!ę Zośka ma postrzelić We- 17 ... - 10 a.~· ro 1ą~ ?rzy em ".asąą . - & „ po~.e z mi cszcze, pio- - es u . - r.z„~nę a ura o-
hera w rę1.-e. by uriiemMl'wić mu wyst11;pie„ 1 minkę. - Dosc mam JU7. tego cvg01nsk1e Ja mała. czv ma...,1e chłopców wsr6d wana. 
nie w Z'awo<hch boks·mk'ch. I go życia... Pan ma rację... Powinnam tych porwanyclt dzieci?,.. - Nie krzycz. Jeszcze usty.sza, ... 

Kl)rt1t>c.ki spclnia polecenie Zo~ki i Ma- była już dawno pomyśleć o- wvrwaniu - A czemu pan się tak o te dzieci Jest tu zdrów 1 cały„. 
bel do~ta1e ataku szalu, wskutek czego : • . t T . . : -dl : t · ? Mń. B · · t t 
1m:ewu7a ja do "zt>itala. , 1 s . ę w sw1a „. o zyc1e n•e · a mn.e ... wypy uie. ... - 1 oze.- - za,am'Yi'V'a a re-

Tymw1~em 7.v1m1unt dowiaduje sle od Dziś jak wrócitam do naszego obo7.u. to - Zaraz ci to wytłumaczę„. To ma ce. - Wiec czemu stoimy be.zczyn-
żuka .. że Mabel jest w szpifalu. Detektyw byłam pi:ana z wielkiego szczęścia„. zwiazek .z naszą ucieczką do Wars.za- nic?„. 
opowi:id~ mi: ?,i;in~dto, że Jest iuż na tropie \Vszyscy zwrócili uwagQ, że jestem In- wy„. Odpowiedz mi najpierw · na maje - A co mamy toblć? .•. Musimy tu 
„Czarne, Zn.-;ki · I · · kl A tk d · k' · k A. Gd · At ? Zoska ucieka do Poznania. lecz po kilku na OlZ ZWY e„. to WS.zys O ZIQ I pytania.„ . cze a\; .. , zte aman ..• 
·~ni~..:h wraca po Jasia, bez którego nie mo-1 pan~„. . . - Ano pewn.1e, że sa również c~łop-( - Tu jestem.„ - ode. zwal się głos 
zcN7.Yć1 • • P 1 •.. 1• • ... „ . I - Doprawdy?„. Bardzo się cieszę ... cy,.„ W Poznaniu Maryna przyniosła .z ciemności. 

3 eren·e I" Si<t rvwa :zu1ą ze S.l'D!I cw·ie A t k Od k } f • d b. p 1· 'f od T. • b .< t 
b:mdy. do iadnei z n'-c:h na.Jety „Cnrna Zoś- - a .... . razu po .ex:~ 1a am pana. now~ z o. ycz... rzyc 1w~ci .a na p - - eraz mus1m:y y"' przy~o owa-
ka". d.„ dru!fei - ~iej iki ·:Dudek''. I Pan. chyba nie zartował dziś przed PO· ~órzu jak iegoś malca ..• Dzieciak ma do- ni na w~zystk?·„ Jak złapią dz1ewczy: 

Zośka po5tannw1ła w:vicchać za~ranice ludn1em? !llCTO ze trzy lata, ale mądry chłopak .•• nę, rzucrmy s1e na tych wlóczęgów t 
· I w _tym ce1u o.dhywa .ostateczną rozmowę ft le. skądże?„. Już dwa razy chciaf nam uciec i ciągle odbiiemv dziecko... Broń w pogoto-
~la~~;muntem, informuiąc go 0 powziętym - Wiec. naprawdę . pojedziemy do, plac.ze .. ; Do matki mu pilno„. . . wiu •.. Mńł strzał. bed.z1c syS?;na!em do 

Okazało sie Jednak, te Jaś został por. Warszawy i zostanę W1elką artystką,?„. - - A to zabawne ... - roześmiał się rozpoczęcia walki„. Na stanowiska„. 
wany 1m:ez nieznanvch sp~awców 1. Zośka - Bezwątplenia!... F'ekk. - Widzisz. teraz ci powiem o Po wydaniu tych krótkich rozka-
mu~ ~~lot:vćh.i;wól w:viazd. JcszcZ'e raz zarzuciła mu ręce na oo mi chodzi.„ Musf.sz. tego chołpaka zów Felek wrócił na swe dawne miej-
ni~ ·~nk~n;I~ :~~~d~r~~,~~~~~~· że porwa- s~yję, i przycisn~!a mocno. do swy~h jeszcze. dzisiał mi ,oddać... . . sce .z rewolwerem. w jednej ręce, a z 

Ft·l"'k n.awi~znic k-cd'll'"'l<t .z: peW'1ą c'V"'~m- p.crs1, zarysowuJących się . WYraźnie Spo1rzała na niego zdztwrnna. Przy- nożem - w dru~J. 
k11,. któ.Nl. mieszk3. w obnzi-e poił Ło.d:z.i.ą. pop.rzez lekką sukienkę. stanęli. . · Wytężał słuch - lecz w obozie cy. 
Namiawl!ł 1 ~ do ~via·z-cfo d.o Wa>r~wy. WJ·e- _ Taka J'estem szczęśliwa„. - tak Wokół. panowała C1sza. Nawet wiatr --.f]~kim ft:tnowała cisza ... 
cr·o-~em ma.Ją s1 ę spotkać w lesiie R aUa.- • • ł t I · I ł t · · k · • 6 ... • „ · 1' · l 
alem bardzo szczęśliwa„. - mamrota a. u ąc pr.zyc1r; 1 • zos awtaJąc w spo OJU wierz lhna zakradała s1ę pnwn t do w1e -

Z~€k!- poehw~·l.iła gc .za t.a.k sprytine za.- s:ę do Felka. - Marzę już oddawna o cbołki drzew. kie~o wozu. krytego płótnem. i stoją-
ła:'.'e"'i 11~rawy. . . ~- karjerze wielk!cj artystki„. Bed~ papu - Poe? p~n~ ten chłopa~~?„. ccgo tuż przy les:~. W wozie ~ym _spa-
da.la. ~e Cy;~:!sci:c,m~h~~v9~~::t: M~ła: ogromnie wdzięczna... Kiedy p0Jedz1e- . - ~ak1 dzieciak przydn s1~ nam do · la Maryna. czuwaJąca n~d dz1ećm1. 
cie . w:zi.eć n.a ka-wał. P6i~i-emy ·.z: t-obą ... ,. my?... z<lJęć filmowych w Wars.za wie, rozu- trina starała się podeJść do wozu z 

T·k się tet ~t~!o. - Choćby zaraz„. miesz? ... A pntem odd~my go do cyr- tylnej strony, lecz płótno. zakrywaią-
. Gdy ~aoimił wiec.cór cała ~órka .u.~ała .- Eee. zaraz to chyba nie można„. ku ... Tam dobrze płacą za chłopców ... ce cały wóz. byto tak silnie obciągnie-

s.ę na V."f'kaza.ne !'T'Ze.z: cvlfantkę mre~ce. . . . . l' dl . d · N · · · ? k d I dz' k ' w Marv.'„„e z.~·edli z ti~amwaiu i Felek LepteJ będz1e, Jeś .1 to o ozymy o JU- o, JUZ rozumiesz. te. 7.e o wy ra zen u 1ec a nte mo-
~wJd.?il kh. - ki~niią-c: się ws.k~ówkaimi tra... - Rozum;~m, ale.„ to będzie n!e. gło być mowy. 

' eza.m·>w~oot:i kabil'l.arki. I - Dlaczego(.„ możliwe... Wpadła wiec na iftny pomyst i po-
l3r!'ld7.ili po · kGstki w błodę. wypy- - Bo jutro obóz nasz rusza w ·dal- - Dla mnie niema niemożliwych stanowiła dnJś~ do eelu prostszą. acz 

tuJąc chłopów po drodze o ·właściwy szą drolrę do Krakowa ... Przy tej _prze- _ rzsczy„. Jeżeli ,~arna boisz: ~ię ukraść niebezpicczn;ejszą drez~ ,(D. c. n.) 
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Dzl§ I dni m1stępnych. Poiskf fłlm, osnuty nu tle przeplł;kneJ powieści J. Weyssenhoff'i! 

,,P U S Z .C Z A" ww1w 
p. t. WA '*W' 

Rch•seria R. Blske. Muzyka H. Wars. - Role gfówne krettłą: cudowna ~piewaczka Opery Warszawskiej NINA ÓRUDZTJ".JSKA kusząca 
INA UENlTA. Karewicz. Urdyg, O w erko. - Zagadnienie · nagości na scenie I - Nieokiełznana milo~.ć! Szal zmysłów! - Nadp rogram: Naj-
11owszy tygounik „P4ramou11tu" oraz aktu1aności kraiow,e. - Aparatura „We~tcrn Electric'• System bezszmerowy. - Ceny miejsc zniżone. 
Początek o ~odz. 4-cJ, ostatni se1. a11s o IO w., w soboty, .nieó?!.elc ł święta poranki od godz. 13-3 p0 poi. wsnstkie mieJ,sl:.'a 50 gr • . I I zł. 

'ffAHF'-- •a i•HM **W *MIW*W &'& g' Q M''d • !5W'ił'"'*d 54Qłh5W'FB!Htll łQWCN 

J>~wlękowy 'teatr Świetl:iy 

CASINO 
MiW§IMMi6§~fłW5iiłiWQ-

Dziś i dni następnych. 

Wersla niemiecko - francuska największy film sezonu. '- Na·jwiększy dramat wolenny, wobec którego b'.ednie tak potężny film jak „NĄ 
ZACtlODZlł! JJEZ ZM1AN\$wist kul, huk bomb, gra armat, grzechot kam binów maszynowych oto, muzyka potężnego ar-cydziela wojenneio 

rcali.tacii C. W. PABST A. 

'' N J EŻ Dz c V'' O'ROITT ZACHODNI 1918) 

Crront Zacb.!>dni) to ·film milionów, oddany z całym realizmem w swej grozie i prawdzie dzielowei 
oraz aktualnóści krajowe - Początek o godz. 4.30. 

Nadprogram dodatek diwięko*y 

IET 
Fascynujące eplzody z niedostępnych tajników :wywiadu niemiecko - rosyjskiego - w rolach · gJównych ulubieniec caleri;'.l świata WU„LI 

FRITSCH. fascynuja.ca posągowa J3RYOIDA tłELM . ...- Nadprogramy •. - Początek seansów o godz, 16-ei \·.' pot. 

Dziś i dni na!il ępnych. Ołośae na świat cały, arcydzieło .filmowe. - Re iyserjj genialnego fREDA NiBLO 

•• • w ii * i M f 
udźwiękowion.c kosztem wielkiego nakładu pracy l zawrotnych stim. - Wiciki i potożny epos 

bistoryczt1y. - Role główne kreują: RAMON NOVARO, GAR.MEL MYERS, MAY MAC AVOY. 
Pocz14tek o 90. z. 4·eJ. „ N+ „ 

Jf'fMMlllM*L&WM4'-M *± 
1 t 'W"' - rt k&EhiM FA 4' 'MAI S ''i*'*?W'*' tt 1 WW AA • 

tSZY Diwiekowy Kino-Teatr w todzi 

,,SP LHłł DID" 
NARUTOWICZA 20 

~~~~~~ ·~~~~--------
·Początek o 5odz. 4 oJ. 

Dziś I dni nas~ępnych. .Wspaniały fllm dilwiqkowy, Ilustrujący pełne przyg6d I nlebezp.eczeństw życie mar,narzy p.ł 

w 
„. ''· . 

• 
,. POf(:Je dziewczyna" · każdy.ro 

SZCZERA .j FROSTA Mft0$C - OTO TREiC FILMU. - Pickno podróży i· rrtorza . .;_ Urod: ntczem nie · hnmownncJ 
głównej najsympatyczniejszy z wilków IJlors- kich - król piosen1ki ALl:lERT PREJ EAN. 

swollod:v. - W ·roli 

LE 
Anna May Wong i Clive Brook 

N st.!petfihnie ptoduktji '1932, osi utym . na t · ~ aktuiiln)ch wydarzet\ na 
· chińsko-iapoń-ldm. 

CJn!filltY " 
! TRÓJKA 

·sJ.t·ęt ,naha1- ·Express. 

- . 

~6J;:e„.z aw.;:zsz;a_awa~1im•llll••••••••••amamn111111m11111111!!(„ 

telefon 216-90. 
choroby weneryczne, 

skórne, i moczopłciowe\ 
Przyjmuje od godz„ ~2 I od 5--9, 

v. niedziele i święta od g. 9- l. _ _,_,__,_ ________ .._. __ 
DOKTóR 

W.t.agunowski · 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. I 

Choroby skórne; weneryczne I mo• 
czopłclowe 

(Naświetlanie promieniami Roentgeil3l 
PrzyJrlluie od 8· i pól do IO i pól, 'od -ll!o:>.i.~111 
1 do 2 i pól i od 6 do 8 i pól wiecz. 

~ Salon Mód 
Hele11y Cwnan1011oweJ 

Łódź, Piotrkowska 189 

Tel. 144.$5. Tel. 144-55. 

Salon zaopalrzony w wielki 
,wybór modeli paryskich. 

W niedziele i świeta od IO r. do t op. I · 
or. a uRo Tt.UMAczEn 1, PR2~P1svwA~ Bron„sława Trebaczówna 

W. BALICKA W~cław~ liora1ówny ~::~~~~::~~~:. ~F:.:~~~1~:. 
ul. Piotrkowska 200 Łodz, Andrzeja 9. Tel. 236-40. PIPTRKOWSKA 11, !!'~.'·-'-~~-•!.!.-~ 

I Nr. tel. 194-03. TtUMACrnNIA z JĘZYKóW OBCYCH NA JĘlYK . c z y e t o , „ '' 
, SpecJalista chorób skórnych I wene- POLSKI I Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE. ' ' >D § ( 

~l!Jli!~OO~OO~liJl!l~~r;Jr!JOO~ rycznyćh przyJmuJe wyh1cz11le ko· Powielanie: Cenników, ofert, cyrkularzy, · 

PORAD
, NIA 

1

_ · . , blety i dzieci od I do 3 i od i do 8-eJ zawiadomień. I t. p. . . Piotrkowska. H. telefon 167-~1! 
o d ZAł.ATW'IANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ pr,zymm1e . .;ykl111owan1e. drutowanie, 

Wl ft f RO l O~ I [ lUJ]ti~[l • N!~n!.~~~.~.kl ~~;;~~i·•••••••••••r ri~~~J~:;iii~~Ei1::i~;~{~ 
Lekarzy • specjallst6w akus<terja i Choroby skórne. \~e11er~.;zne i moczo- la rutvnowana nau- unn~lll'l~ nnMtKJ~ nia wolne. informacje, na miejscu, Leś-

ZAWADZKA 1. choroby kobiece . . płciowe. . czycielka, przviei· nHrL u~ L Ułł li L na Nr. 8, przy Drewnowskiej za szpl-
. . tel~ 205~38 . . Przvjmuie Prnimuie .~d guJ~ .. 8-lł i od h9, dżaiąca i Łodzi. talem. 5 

czyrtna od 8 rano do 9 wieczor. Od 3-S i od 7-8 w 111edz1cle I sw1eta od 9-1. La~k. zgłoszenia: najnows;11:ych modeli ------... --
11- I J przy,muie p b 

7 
· , I Pani D-rowa Szen- • BEZ PIENIĘDZY! na -:zask:t firan·ki 

2- 3 ) kobieta-.ekan: . . omorsna KUPIĘ natychmiast wanne ; kocio! "" ker, ul. Rocha 5 na sezon wiosenav poleca metrowe i odpaSQWane oki1a. kapy, 
w niedzielę i ś~ ięta o? 9-:2 PP• . tel.l27_84. pielowy w dobrym ~tanie. \Vlarlom1.ść od 2-3 p. p. ':f olOD :Jflód IJbrusy, obuwie, bieliznę damską i mę-

1„czerne c::Horob . . tel. · 2~2.-25 od 11-ei do 3 po pot, :~.!\ą. bialy towar, wełny i iei.lwabie. 

WENfRYCZNYCl1 I SKóRNYC,H. li: • WVPO.ż•'CZAM ~ukii 'ie ślulJIJe oraz ba A ,iAWADZbKA A ,Urz,dnikom i staly111 kliJe-ntom bez . p- ad~ J Zł „ J ' u we · śc::ię I) . ramę"' wldadą TI;'l najdogodniejszych warun-
_.,r „ • !owe -IJQ cenie ni~kiei Piotrkows1'.a Z94 1kac:h i nąjtańszy'h c:en:!ch p0leu Leon 

prawa oficyna lll pi~tro. • JR.ubasikin. Kllińs.k.iego '14. . 23 

; . /;' 



Makkabi (Łódź) mistrzem Polski 
w ten1s~e stołowym na rok 1932 

----"-„ 

n ina 
na boiskach /6dzkich 

W niedzielę, miało się odbyć spotka· 
nie o mistrzostwo lodzi i o puhar mię· 

Pierwsze dru.zynowe mistrzostwa Pol· I Makabi (Lódź)-Haśmonea (Lwów): J Ogólny wynik 6:4 na ko„zyść Maka· dzy drużynami Hakoahu i LTSG., które 
ski w tenisie stołowym, rozegrane w 1' lnzelstein-Fichman 17:21; ~9.21 (0:2). bi łódz.kiej. P.rzynosi jej tytuł mistrza jednakże wobec spóźnienia się drużyny 
ciągu niedzieli, w naszem. mieście, przy· Hendeles-Lewe11herc 21 :16; 21 :10 Polski w t;nis1e stołowvi:i na. rok 1932. żydowsklej, zostało rozegrane jako mecz 
niosły zaszczytny tytuł mistrza zespolo- (2:0). I Decyduiącą o zwyc1ęstw1e walkę I t k' · l l ł • 
wi łódzkiej Makkabi. I Librach-Miinzer I 21:17; 18:21; 21:15 stoczył Edelbaum z Kiihlem, wygrywając owarzys ~ka zwycię~ w~ ~os ~ToSÓrzy 

Decydującą walkę stoczyli łodzi.anie (2:1). I nadspodziew~nie łat~o. - Za su~ce~ 1 znane wa overem . ruzyn1e. · -
z H:ismoneą lwowsk;. gdyż Makkabi sto I Edelbau1;1-Kiihl ~1:17; 21:15 (2:0). ten rozentuz1azmow.an1 koledzy wynieśli W meczu towarzyskim zwycięstwo od· 
sunkowo słaba, . me . odegrała w mi~ Lewkowicz- Ehrlich 14:21;. 21:14;

1

. Edelb~uma na ra.mionach. • niosła drużyna Hakoahu w stosunku 3:0 
strzostwach żadne1 roli. . -18:21 (1 :2). Zamleresowame z.awodam1 niewiel· (l:O) Bramki dla Hakoahu zdobył Mor· 

W drużynie nowego. mistrz.a wyróżni~ Sędziował p. Pomerman bardzo do· kie. Organizacja wzo~owa. ~ _ S dziował nieumiejętnie p. 
należy przedcwszyslk1em Hendelesa 1 brze. A. gens em'. ę d h d l do 
Edelbauma. Pierwszy jest graczem spo- Szytenhe1m. Po zawo . ~c , ~sz. 0 

koinym, dobrym zarówno w obronie jak awantur między zwolennikami I zawod· 

i w akcjach ofenzywnych. Jego sposób Bronek Czech pomszczony! nikami obydwuch drużyn. 
mylenia przeciwnika, świetne ścinanie 
piłek oraz wielka wytrzymałość nerwo· ŁKS. - ORKAN 2:1 (1 :1). 
wa, czynią.zeń gracza .wielk.iej miary o Zwycięstwo Marusarza nad Bartonem. Mecz tow~rzyski„ który się odbył w 
znacznych 1eszcze możliwościach. ·dniu wczora1szym na boisku DOK. w 

Edelbauma - jako pin~·pongistę ce· W Strbsken Pleso odbył się wczo· Bartonem „zwycięzcą" Bronka Czecha fatalnych warunkach terenowych, zakoń 
chuje przedews.zyslkiem 'int~\ig~ncja: - ra) mlędzynarodowy konkurs stcoków. w Lake Placid. czył się nieznacznem z~y~ięsl~em l~go-
Bada on system gry przeciwnika, 1ego . Trzecie miejsce zajął Uland. Piękno wej drużyny ŁKS-u; oslab1one1 brakiem 
słabostki i strony mocne by n:istępnie Polski olimpijczyk Stanisław Marusarz • i . d dl Króla i Trzmieli Orkan grał niezwykle 

ł ' d h zwycięstwo w b C2:U ZJaZ owym a • . . '. dl ż 
narz?-cić m~ syste!11 w as.ny, ."". anyc odniósł wielki sukces. W konkursie sko • d 1 1 1 ZI kł ł (P I· ambitnie i potrafił ulriymać .przez u • 
okohcznoś~iach na1odpow1ednic1szy. I • • . r>an o 11 os 3 pan ę ew czowa · 0 szy czas grę otwartą. Bramki dla ł..KS-u 

Dobrze zaprezentował się również kow uzyskał on notę 343 maJąc skoki ska) zajmując pierwsze miejsce. zdobył Herbslreich, z:lś dla Orkanu E. 
Librach. Niezmiernie tzulki, potrafił ten 43, 5-45 i 45 metrów i zajął tern sa- U panów zatruimiował Czech Hro· Miller. Sędziował dobrze p • .Marczewski 
walor doskonal~ wyzyskać. w momencie mem pierwsze miejsce przed słynnym madka. -1 • l 
decydującym. I WKS-LKS (kombinowany 2:1. 

Także i Lewkowicz, pomimo groźne- • • • _ ~ Spotkanie powyższych drużyn roze· 

f0orf:::i~i.wn~~:b~~y%li~~1 ~~:~;~z~fdb~i I Piłkarze CZESCY W Warszawie I KrakO\VIE ~~;~e ~~0bo1r;k~do0CK.,wp~z~~iod~zo~ti: 
In7.elstein. Smecze mu często się nie I znaczne zwycięstwo wojskowym. 
udawały i popełniał sporo błędów. \V niedzielę i pon!edz=ar•ek w War-· bramki. Dla Leg-ji bramki z.dobyli: Naw-

Lwowianie byli drużyną wyrównaną sza wie czecbcslowacka drużyna Zil'na rot 3 i Raidek l zaś dla Zicliny honoro- SBDSB"JJ.Di poraz· ka 
i doskonałą technicznie, chociaż nieco która pierwszego dnia rozegrata mecz wy ·mkt zdobył Pr'boj. Oba mecze zo- 11 
przereklamowaną. z 22 p. p. z Siedlec zaś drugiego dnia z stały rozegrane na stadionie Legji na Warty ooznańskie;. 

Po wszystkich zawodnikach poznać legją. Czesi zademonstrowali n'ezbyt ślizk'.rn i blotn'stym teren·e. . . . • 
doskonałe pr-zy~otowanie. Najlepsi ich wys.o·ki poziom gdy i pon'cśli dw'.e i W oba dni świąt Wir~rkiej Nocy ba· W Poznaniu bawiła podczas świąt 
gracze Kiihl i Ehrlich, to zawodnicy znaczne porażki. Z 22 p. p„ który R"raf wiła w Krakowie czeska drużyna Bra- bcrłil1ska drużyna piłkarska Pankow, 
przed-ewszystkiem ofeo".ywni. Smecze' niezwykłe ambitnie i twardo SK z:Ji.na tisława. Pierwszego dn:a w meczu z

1 
która roze~rnta dwa mecze z tamtej-

cb niemot1.iw~ niemJ.l do obrony. ' przc:;::rała w stosunku.:J5:2 (2:1). przy-. \Vistą Bratis!a a wygrała . stosunk~ szą Warta. Pierwszego drlia Warta od-
K~ak~w~anie wobe.c swych. lepszy:~ czem gra drużyny. woJskoweJ z. Sedlec Z:l (1 :1). W:sła gr~ta. b.ar~zo dob~ze t nłosta orażk w stosunku 5:0 {.2:0) zaś 

przec1wnikow :w~adh blado 1. potr~fih była dla \varszaw1an prawdziwą re· na prz.egraną bynaJmn1eJ nie zasłuzyla. . p ę. . (t ·O) 
wygrać zaledwie 1edno spotkanie. ~aJ!e· welach. Bramki dla 22 p, p. zdobyli: Bramki dla Bratislawy zdobyli Bulla i drugiego zremisowała 1. 1 . · • 
Pi.ei. z pośró~ nich .7 "".re7 entowah się: Sodalski. l3 ilewicz i ff1egai1Sk: po 2, zaś Dauczuk po 1. zaś dla Wisfy - Artur. Oba tnccze h~ły b. cieka.we, cho· 
Waisblat, _Femberg 1. ~1lman. • dla Zierrny Szenberger i Prir<oj po t. Sędziował dr· Ll1stgarten. Widz6w 2000. clat rozmokłe bQ1sko utruumato ogro-

S7.czegolowe wyn.1k~ były na~tępuJą· S<;>dzimvat p. Walczak. Publiczności ok. I Cracov~ - Brat:slawa 1 :O (1 :O). mnie grę. 
c~: Hasmonea {Lwow,-MakabL (Kra- tOOO osób. I Drugiego dnia Bratlslawa rozegrała . 
kow).: . . Legia - Zi;el;11a 4:1 (2:1). Ora począt- mecz z Cracovią i po niezwykle deka- BJełl' Io en ny 

Fichman - Rozenewau~ 21 :13, 21 :l3. kowo wyrównana, przynosi w końcu wym przeb'egu meczu. uległa jej w sto• 8 • 

C2:oli„ II H hb g 21 .17. 21 :14 zn::icwą przc\vagę Leg-f. która w ostat- sunku 1:0. Zwyc:ęską bramkę dla kra-1 W Poznan10. 
(2:0). unzer - oc er · • n'.ch pic;ciu minutach zdobywa at dwie 1rnwian zdobył .Malczylc. w Poznaniu odbył słę plerws:r.y . te-

Kiihl-Wajsblat 21:11; 21:18 (2 :0'. - fgoroczny bieg na dystansie 4 kim. J>~cr-
Milnzer I-Rolman 2ł : 19; 21:9 (2:01 s 1z b k Ó J f nka Makkab• wszy przybył do mety Jakubowski w 
Ehrlich-Feinberg 21:16; 21:16 (2:0) - UnCBS o ser \V u rzB - l'I I czasie 12.JS przed l{olii1skim i Miałka-
Zwycięfa , Lwów w stosunku lO:O. Bar Kochbv w Poznan;u Decydujący m?CZ o mistrzostwo sem • 
.Makabi (Łódż)-Makabi (Kraków): , 
Librach-Hochbe:-g 21 :16; 21:14 (2:0~ w nicdz=elę bawiła w Pozna"1·ru d·ru- Łodzi Plinima olimp11·sklB dla 
Lewkowicz-Rozencwajg 21 :10; 21 :18 żyna bokscrs::rn łódzk i ej Bar-Kochby w W dni-u dzisiejszym o godz. 20 ódbe- kolarzy 

(2 O) liczb'e 5-ciu osób. która rote~rata dzie się w lokalu K· S. Jutrzenka· (Piotr-
. ~l~zels.lein-Wajsblat 19:21; 21:16;1 mecz p i ęś.ci~r~ld .z Bar-Kochbą tamtej- kowska 105) oddawna oczek=wane spot· 
21:17 (2:1). szą. zwyc .ęzaJąc. J<\ w s~osun'ku 6:4. ~o- kan :e o tytuł mistrza m. Łodzi na rok 

Szonwald-Feinberg 15:21; 14:21 szczegó!n~ walki przyn'OSły następuJą-

1
19.~2 między: Mistrzem Polski na rok 

(0:2). ce w~n ~!k 1 : • • 1931 Makkabi (Łódź). a Jutrzenką. 
Henddes-Rotman 21:15; 22:24; 21:15 ~\' aga .p~p.:erowa: Lieberman (BK, Ze wzg-lędu na to. łż obydwie dru" 

(2:1). Łódz) ZW}~·ęza na punkty Lechmana żyny znajdują się w dobrej form'e. nie· 
Zwycięstwo odnosi Lóclź w stocmnku (BK. ,Poznan), . 1 .., c (BK 1 wątpl:wic spotkanie będzie stało na wy-

8:2. Najciekawsze walki stoczyli lnzel· ~aga musza. Szymsi c wi z sokim poziom:e technicznym i przyspo. 
stein z Wajsblalem i Hendeles z Rot- Łódz) - przeg-rywa na punkty do Ro- rzy niemało emocj' widzom. 
manem. zcnherg-a (Pozn.). 1 

\Vag"a kogucia: Cza mański (Łódź) 
przegrywa na .punkty do Sochaczew· 
skiel.!"O (Poz-na1i), . . Konkurs sl<oków 

Piłka nożna 

Polski Kom. Olimpijski ustalił Jut, 
po minutach lekkoatletycznych, minima 
olimpijskie dla kolarzy. które przedsta· 
wiają się następujqco: I kim. z tniejsca 
1 min. 16 sek .• bieg drużynowy 4 kim. 
S min. Dla sprinterów. i szosowców 
minimów nie ustalono, gdyż wyjazd ich 
nie jest przewidziany. 

Klumberg wróci 
do Polski 

w Zakopanem · Waga p;órkowa: [3iatysfok (Łódź) -
Jakubowski, wygrywa na punkty O:ały-

na boiskach ślątkfch. 
1 

• • • • Swictny trener lekkoatletyczny. 
\\ yn1k1 spot.k~fi .p1łkarsk1ch na Klumberg. po zaprawie w Poznan:u, 

Stąsku pr.zedsta w1a1ą s1ę . nast1;puJ1tco: . przybędzie w końcu kwictn:a do War­
Katow1cc: P~' ~on - l1Jana 2:2 (1:1),1: szawy, gdzi.e początkowo prowadzić 

W Zakopanem odbył się w dniu stok. 
wczorajszvm konkurs skoków. który Wag-a lekka: Wdowiński (Łódź) zwy-
przyniósł zwycięstwo tuszczkani (sko- cięża na punkty G~dlcwicza (Poz.) 
ki 47. 4n l 57 metrów) przed Kolesarem Sędz : ował w nn.gu p. Gucki (PKR. 
~41. 59 i 52). Ma~cinowskitn (42 . • -:,2 i 58) 1 i ~.atow~i (Warta). Publiczności 400 
1 Gutem (36. 56 1 49). Poza konkursem osob. 
Kolesar tt?.Vskał skok na 6~ metry zaś 
Marcinowski z upadkiem 71 mtr. ZurKow~hi u Czarnych 

łfC - OJ mac1horz) 6:4. (4:2). bcdzie przygotowan:e klubów stołccz-
K_ról. Huta: Amatorski K. S. - 03 nych. a następnie od potowy maja roz-

(Rac1horz) O:O. pocznie trening na Il-im obozie przed-
• Kat. Team ~łowłan i TS 20 <nogu- olimp:jskim. 

c1t.:el ·- Wawel (Krak6w) .1:0 (2:0). 
Wielkie Hajduki: Haller KS. - 24 

Szopienice 4:1 (J: ł). 

fflecza piłkarskie Jak się dowiadujemy drużyna ti~n· 
P rancuscy tenisiści 

w· Polsce. wa Czarnych pozyskała przed kilku Garbarnia remisuje 
na boiskach lwowskich. dniami znanego piłkarza z Ostrowia w Cieszynie. W dniach ~7 maja na kortach legii 

We Lwowie zostały rozegrane pierw Wielkopoł~k!e~o 'Romana żurko~ski~- . . 1 rozegrany zostanie mecz t_enisowy Ra-
sze mecze treningowe. pomimo iż śnieg go. który JUZ w r. 1929 przysłuzył ~ie \V dniu wczorajszym bawiła w Cie- cing Club de France-Le.11;1a. W skład 
pokrywał grubą ·warstwą boisko. Wy- Czarnym. pośrednio. a miano.'":icie kie: szy~ie drużyna krakowskiej Garbarni, drużyny fran~uskiej. wejdą pann":. Ada­
niki meczów są na<;tęnuiące: Pogo1i - dy to z Jego powodu Turysc1 ZflStah fgdz1e rozegrała mecz footbalowy z tam moff, Brunon 1 Merlm. Barw Lcgn bro­
Czarni 2: t (2:0) ! Sw1tci - Czarni zdei;radow::ini do klasy A n~ m•cj<;ce I tcjszym zespołem DFV. Po zażartej! nić będ.ą Jędrzejowska. Tłoczy1iski i 
(komb.) 2:1 (l:U) • .1 l C1arnvch. którzy zn:idio.wal1 sie na 1 wal~e mecz _zakotkzyt się .wynikiem bracł_a St?larow. ~rurnleJ obejmować 

· ostaLn:em m:ejs\:U w tabch • . , ' __ •rcuusowym 2:2 (l:.ł). · · · b~dz&e 7 111.:r~ ... , - ~ - · -
_ __..... __ ........ .-'!·~. „~„. ...... 

1':::~~„·~ 
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GolBlllB pocztowe 
przynoszą wieść ó malym 

Lindberghu 
(t) Z New Yorku donoszą, it wszel­

kie poszukiwa.n~a ,dziecka Lindbergha 
pozqstaty bez rezultatu. W stanjc Con­
necti·cut przyłapa.no 2 gołębie poczto­
ew, które_ miały do nóże~ przywiązane 
PiS!Tia. W pismach tych nieznany osob­
n~k zawiadamia Lindbergha, Iż dziecko 
jego znaJduie się na jachcie i n:ie ' grozi 
mu -żadne niebezpieczeństwo. Istnieje 
przypuszc?enię, _że listy te wyśła:ne ·zo­
stały -przez mi~tyfikatorów. ·Mimo · to 
poli.cja poczyniła .e.nergkzne kroki, ce­
·Jem stwi·erdz~nla; skąd wysłane zosta-
łY. ~\\'.e - gołębie ~ P<;>eztowe. · , · 

Pociąg _naiechał 
na -erupc; ro6otnlftó111· 

·Dwie osoby zabite 
"(t) Z .Pragi dooosźą, Iż poc.iąg, kur­

suJący na Hnji Pilzno - Praga, naje„ 
chał na grupę robotnlików, która zajęta 
była naprawianiem · toru. Dwaj robot-
111ky zoist.ali odrzuceni z . gwałt,ow:ną -si­
łą na bok i pon!cśli śmierć, 'zaś kilku­
nastu robotników zostało rannych. 

Komunikacja kolejowa na U.nJi po-' 
WYższej by la wsttzym~ma przez 2 go- -
dziny. 

Królowa angielska 
maszerowała na., czele orkiestry 

(t) Z Londynu donoszą, Iż nie. 
ZWY-kła scen.a r:ozegrała się wczoraj 
n(;l . dzi1edzJiic;u . , pałacu królewskqegą 
aucki't1gham. w pałacu przcby\va de­
legacja armji zba\v.i·enia z orkiestrq na 
czef e. \V pewnym momcnde królowa 

Jlaldrółsie lóifto no świecie 

Muzeum londyńskie zakupiło niedawno łóżko, które jest najdroższym anty­
kiem ńa świecie. Jest· to słynne „Ued of Ware", o którem wspomina Szekspir 
w swym - „~nie nocy letniej". Miasto Ware jest najstarszą miejscowością w 
Angljl, która w czasie powstania prze ;iwko Karolowi li odegrała wybitm1 

. rolę. · 
• - ' ' ' • ! " '\ · l' „ • ''( ~ t " l • • , - " • ~,.('w < '> • • ~ , I :i--::~• .f • ' • • ~ ~· 

· !Josar·-·operu ftrólell'iecftiel 

\Katastrofa okręłewa 
na Bermudach 

Statek pasażerski „Pr=·nce David", . do· 
ieżdżając do wysp DermudLklch, wpadł 
na rafę koralową i ugrzazł na n'.cJ, nit 
mogąc ruszyć z miejsca· Pasażerowie 
zostali · uratowani, jednak statek . Jest 
tak uszkodzony', ie prawdopodobnie 
przez długi · czas nie fo;tlz~e mógł ru-

szyć w podróż. 

!1is,dulla ustępaJe ~ 
~ rinłlu · 

poprosi.ta o trąbkę i sama stanęła,. na Mistrz Europy w boksie, wagl półctęt-
ozele orkiestry, grając marsza. i W operze 'Y' Królewcu,."'. czaŚJe przedstawienia wybuchł ńag1e pożar, który ~~j, Henryk Pist~na, postanowll opu· 

..-J • - ' "Cl -.,.,, , I ..,._,' : ' • -·· '' -,.?' ' 

'ff' st1ól1,1lesnł 
csftimas 

Współcześni eskfmosł nie są fut ·na­
wpół dzikim szczepem. ·są zupełnie cy­
wifo;owani, czego najlepszym dowo­
dem powyższa fotografja, przedstawia­
jąca eskimoskę, grającą na org?nach. 
Om;na esldmoska Igloo w pólnocnej 
Alasce zaprowadziła Już .u siebie wszel-

kie nowoczesne urządzenia. . 

: z błyskawiczną szybkose1ą . ogarnął cały gmach. Natvchm:astowe opuszczenie ; sc1ć na zawsze rtng' bokserski. Przy­
żela~nej lu~rlyny spowó.do~ło, że ·. publ'c. zność mogła spokojnie opuścW pło-li czyną tego .kr~lrn była Jego chor~ba, 
nący ~1Dacb teatralny. Oglen zostnł sz y{>ko ug~szony, straty. jednak są bar„ wskutek ktoreJ wyszedł on zupelu e. z 

· dzo znaczne. _ · . · formy. 

Mennica państwowa w Austrjl, . ku uczc"zeniu 200-~l rocznicy zgonu wlelklegO 
kompozytora austtJackieg°' Jóiefa Hay d11~. wypuściła moue.ty 2-sżylingowe z · 

Jct:o podobizną. 
• ~ - - ' • • - • • ' ••• ' ' ' • - • ' - ' ' - .: ~ •• ~ ... ~. f!. „. 

Nieit:ie po1n·ot: · · 
naibied·nieisz:g1n J 

' ' • . ,, .. '~ ~ ·,~ 1 t I 

:I-_-': '·' 

) „' ' ,,; • - Jl - ' •I -_.:: ' .... 

W Kaibar - · Pass; na · granicy Jr.di: i 
Afgań'istanu, usta wlono orygit1al11v słup 
regulujący ruch na szosie, a· w ~lrnzu i:t~ 
C} wyra:fnle i nicdwuznacz11;e=· „·wiei· 
. b~ai:J;i. na lewo, auta -na-P.r.1 ~vqr· · ' 
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I o g· ł o s·ze n i a. . w tekś~ie 50 gr. za . wiersz _mihmetro,wv (na stronie 4 szpalty I; 
• nckrulo::1 40 gr. z.a wiersz m1!1m. Drobne: za słowo 15 l?{oszr • 
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